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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Uiiittl If z ii razu tuoofflowD: na mH, narM l soft

Telefon nr. 69<

M Mmi I amolMl: m. Nmltt 1.

Ogłoszenia  l wiersz m lim, aa stronie 7-lam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna!
W jedności siła!

Niesamowitość BB.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

- W  sz e reg a c h B B . o d c z u w a ją w i­

d o c z n ie p o trz e b ę ja k ie g o ś o b ja śn ie ­

n ia d z iw n eg o  z jaw isk a , ja k iem  je s t 

o fe e cn a w ię k sz o ść B B . w  S e jm ie i w  

S e n a c ie . S z e ro k o  s ta ra s ię to  o b ja ś ­

n ić „ G az e ta  P o lsk a " (n r . 1 2 4 ) w  b a r ­

d z o z a w ik ła n y c h  w y w o d ac h . A le n a  

k a ż d y m  k ro k u  z a zn a c za  s ię ... n ie p o ­

ro z u m ie n ie .

• O to sa m  w stęp b rz m i ta k :

—  „ O p o z y c ji je s t n ie z m ie rn ie  

tru d n o p o g o d z ić s ię z fa k te m , ż e  

p o sz e reg u d łu g ic h  la t se jm o w e g o  

b e z h o ło w ia z o s ta ła n a re szc ie  

s tw o rz o n a w  p o lsk im p a rla m e n ­

c ie prawdziwa, rzeczywista więk­
szość, n ie k le jo n a o d  w y p ad k u d o  

w y p a d k u  p rz e z w y trw a ły c h i w y ­

k w a lif ik o w a n y c h w m ię d z y p a r­

ty jn y c h u k ład a c h i p o je d n a n ia c h  

le ad e ró w  p o sz c ze g ó ln y ch  g ru p  p o ­

lity c z n y c h ".

W sz a k że c a ła rz e c z w ła śn ie w  

te m , ż e ta  w ię k sz o ść  n ie  je st... p ra w ­

d z iw a i rz e c z y w is ta , a le sz tu c z n ie  

z ro b io n a sp o so b am i, k tó re z a c z y n a  

ro z p a try w a ć S ą d N a jw y ż szy , z a j 

m u jąc s ię p ro te s ta m i w y b o rc z em i.  

D late g o te ż z a p e w n e  p ism o  rz ą d o w e  

ty m  ra z e m  n ie  w sp o m in a , ż e ta  w ię k ­

sz o ść w y sz ła z ... z a u fan ia n a ro d u , 

ja k  ju ż p o w o li p ró b o w ało  tw ie rd z ić , 

p o p e w n e m  o d d a le n iu o d w y b o ró w . 

T e ra z z n o w u trz eb a p rz e c z e k a ć o -  

.k re s ro z p a try w a n ia p ro te stó w  w y ­

b o rc z y c h , k tó ry n ie n a d a je s ię d o  

ty c h tw ie rd z eń o ... z a u fan iu sp o łe ­

c z e ń s tw a . A le ta k ż e b a rd z ie j o g ó ln i­

k o w e o k re ś le n ie o ... p ra w d ziw ej i 

rz e cz y w is te j w ię k sz o śc i tru d n o b ę ­

d z ie p rz e m y c ić .

W  d a lsz y m  c iąg u p o w o łu je s ię  

p ism o  rz ą d o w e n ie o c z ek iw an ie n a  

ta k ą  z a sa d ę :

—  „ O p in je b y ły z g o d n e p o d  

ty m  w z g lę d e m , ż e b ra k w ię k sz o ­

śc i w  p a rlam e n c ie uniemożliwiał 
stworzenie rządu, m a ją c e g o o k re ­

ś lo n y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  i , c o  w a ż ­

n ie jsz e , re a liz u ją ce g o ja k ik o lw ie k  

p ro g ra m " . —

' C ó ż ta z a sad a m a w sp ó ln e g o z e  

z ja w isk ie m  ta k ie m  ja k  B B .? W sz ak ­

ż e tu  m o w a o w ię k sz o śc i, u m o ż li­

w ia ją c e j s tw o rz e n ie rz ą d u . A  ty m ­

c z a se m  z ja w isk o  B B . p o le g a n a  te m , 

ż ę to rz ą d s tw a rz a so b ie w ię k sz o ść  

w  p a rla m e n c ie . T o  je st g ru b a  ró ż n i­

c a . Je st to  sy s te m  t . z w . ru m u ń sk i, a  

n ie z a ch o d n io -eu ro p e jsk i, p rz y cz e m  

n a w e t w  z e s ta w ie n iu  z w z o ram i ru -  

m u ń sk ie m i w o b e c n e m w y d a n iu  

p o isk iem o d z n a c za s ię k ra ń co w o -  

śc ią i ja sk raw o śc ią .  _ _ _ _ _ _ _

N a stę p u je ta k ie tw ie rd z e n ie :

—  „ O p o zy c ja u w a ż a , iż w ię k ­

sz o ść se jm o w a je s t o b o w ią za n a ,  

rz ą d o w i, w k tó ry m z a s ia d a je j 

w ó d z d u c h o w y i fa k ty c z n y , o ra z  

lu d z ie , d o k tó ry c h m a p e łn e z a u ­

fa n ie , o d m a w ia ć sw e g o p o p a rc ia , 

o k o n ie m  s ta w ia ć s ię w  d y sk u sji i  

p rz y g ło so w an iu n a d z g ło sz o n e m i  

p rz e z te n rz ą d p ro jek ta m i u s taw , 

s to su ją c s ię w  ty m  w z g lęd z ie d o  

ż y c z eń  i w sk a z ó w e k o p o z y c y jn y c h  

le ad e ró w  p o sz cz e g ó ln y ch p a rty j" .

Z n o w u g łę b o k ie n ie p o ro z u m ie ­

n ie . G d z ie ż b y ta m  o p o z y c ja u w a ż a ­

ła , ż e n a sz e b ie d n e B B . je s t... o b o ­

w iąz a n e o d m a w ia ć p o p a rc ia rz ą d o ­

w i. W sz a k ż e to  n a w et b rz m i śm ie sz -  

a ie . C i b ie d n i n ie w o ln ic y  lis ty  1 m a ­

ją o d m a w ia ć p o p a rc ia rz ą d o w i! T a ­

kie m y śli m ó g łb y m ieć c h y b a k to ś

św ie ż o p rz y b y ły z k s ię ż y c a . O p o z y ­

c ja ty lk o s tw ie rd z a , ż e te m u B B . 

w o g ó le ... n ie w o ln o  a n i d rg n ą ć in a ­

c z e j, n iż c h c e rz ą d , n ie w o ln o m u  

m ie ć w ła sn e g o  z d a n ia  w  n a jd ro b n ie j­

sz y m  n a w e t sz cz e g ó le , n ie  w o ln o  ru ­

Sad uwolnił od winy i kary 
czternastu Młodych 0. W. P.

Echa zajść w

W  so b o tę o d b y ła s ię w  T rz e m e sz n ie  

ro z p ra w a p rz e c iw 1 4 c z ło n k o m  m ie j­

sc o w e j P la c ó w k i M ło d y c h O . W . P .» o -  

sk a rż o n y c h z p a r. 1 1 1 , 1 1 6  i 1 1 5  k . k . w  
z w ią z k u z z a jśc ia m i, k tó re m ia ły m ie j­
sc e w  d n iu 2 lis to p a d a  r . u b . p o  ro z b i­
c iu  w ie c u S tro n . N a ro d o w e g o  p rz e z b o ­
jó w k ę „ s trz e le c k ą” . P o d łu g ie j ro z p ra ­
w ie so b o tn ie j, k tó ra o b fito w a ła w  b a r ­
d z o in te re su ją c e m o m e n ty , p ro c es z o  
s ta ł p rze n ie sio n y d o G n ie z n a .

W  p o n ie d z ia łe k o g o d z . 1 0 ra n o o *  
tw o rz y ł p rz e w o d n icz ą c y sę d z ia H o p p e  
ro z p ra w ę , u d z ie la jąc g ło su  p ro k u ra to ro  
w i K o te c k ie m u . O sk a rż y c ie l p u b licz n y  
p o p a rł a k t o sk a rż e n ia  i w n ió sł v  z a w y -

- Straszna katastrofa lotnicza.
Samolot spadł na przewody elektryczne wysokiego napięcia. 

Śmierć lotnika i porażenie kobiety.

r W  p o n ie d z ia łek p o p o łu d n iu o k o ło  
g o d z . 6 -e j w y d a rz y ła s ię p o d G ru d z ią ­
d z e m  n a le w y m  b rz e g u W isły  s tra sz n a  
k a ta s tro fa lo tn ic z a . S a m o lo t w o jsk o w y  
p ro w a d z o n y p rz e z p ilo ta m  r . Je rze g o  
D łu g o sz o w sk ieg o , p ra w d o p o d o b n ie  
w sk u tek d e fek tu w  m o to rz e , sp a d ł n a  
c ie m ię , p rz y c z e m z a w a d z ił w p o b liżu  
m ie jsc o w o śc i M ich a le o  p rz ew o d y  e le k ­
try c zn e  w y so k ie g o  n a p ię c ia (5 .0 0 0 w o lt)  
p ro w a d zą c e z G ró d k a d o G ru d z ią d za .  
S a m o lo t s ta n ą ł m o m e n ta ln ie w  p ło ­
m ie n iac h , w c h w ilę z a ś p ó ź n ie j w p a d ł 
jd o  s to su n k o w o  p ły tk ieg o  je z io ra .

Z p o m o c ą p o śp ie szy ł n a ty c h m ia st  
w ła śc ic ie l m a ją tk u p . D ą b ro w sk i, le cz

Przed Genewa.
Sesja Rady Ligi Narodów zapowiada się bardzo dla Polski po­

ważnie.
W e w to re k w  p o łu d n ie w y je ż d ż a d o  

G e n e w y d e le g a c ja p o lsk a n a se s ję ra d y  
L ig i N a ro d ó w , k tó re j o b ra d y z a c z y n a ją  
s ię d n . 1 8 . b m . N a c z e le d e le g a c ji s tan ie  
m in . Z a le sk i, a w je j sk ła d w c h o d zą m . 
in . n a c z e ln ik w y d z ia łu u s tro jó w m ię d z y ­
n a ro d o w y c h R a c z y ń sk i, sz e f se k re ta r ja tu  
S z u m la k o w sk i, s ta ły u c z e s tn ik n a ra d g e ­
n e w sk ic h ra d c a a m b a sa d y  p a ry sk ie j M u h l-  

s te in .
W  so b o tę w y je c h a ł ju ż n a c z e ln ik w y ­

d z ia łu p ra so w e g o C h rz a n o w sk i, k tó ry je d ­
n a k p o d o b n o , w u rz ę d o w y sk ła d d e le g a ­
c ji n ie w c h o d z i. W y je c h a ł ró w n ież re d a k ­
to r „ Isk ry “ p łk . Ś c ież y ń sk i.

D e le g a c ja je d z ie d o G e n e w y n a P a ry ż . 
P . Z a le śk i p rz y je d z ie d o P a ry ż a w  ś ro d ę , 
a w ię c a k u ra tn ie w  d z ie ń w y b o ró w  p re z y ­
d e n ta re p u b lik i fra n c u sk ie j. N ic te ż d z iw ­
n e g o , ż e z a ra z p o p rz y je ź d z ie p . Z a le sk i 
u d a s ię d o W e rsa lu , b y b y ć św ia d k ie m  
w y n ik ó w  o b ra d z g ro m a d z e n ia n a ro d o w e g o .

Ż e w y b o ry p re z y d e n ta re p u b lik i w  d a ­
n e j z w ła sz c z a c h w ili p o s ia d a ją o g ro m n e  
z n a c z e n ie m ię d z y n a ro d o w e , o te m  z b y te c z  
n ie w sp o m in a ć . P rze d F ra n c ją m o ż e s ta ­
n ą ć k w e s t  ja n o w e g o k ie ro w n ik a p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j. Z ro z u m ia łe p rz e to , ż e n ie  
ty lk o p o lsk i m in is te r sp ra w  z a g ra n icz n y c h  
a le i in n i m in istro w ie z a g ran ic z n i in te re ­
su ją s ię p rz e b ie g ie m  z g ro m a d z e n ia n a ro ­
d o w e g o w  w y so k im  s to p n iu . R ó w n o cz e śn ie  
z p . Z a le sk im  p rz y je ż d ż a ją d o P a ry ż a i p . 
H e n d e rso n z L o n d y n u i p . H y m a n s z  

B ru k se li.
N a se s ji ra d y L ig i w y stą p ią k w e s tje  

p ie rw sz o rz ę d n e g o z n a c z en ia . P rz e d e w sz y s t-  
k ie m k w e s tja „ A n sc h lu ssu “ a u s tro -n ie -  
m ie ck ie g o . W ia d o m o , ż e B ria n d p rz e d ło ­

sz y ć s ię in a cz e j ja k w e d le ro z k az u .
I to  je s t n ie sa m o w ito ść te g o  z ja ­

w isk a ... p a rla m e n ta rn eg o n a g ru n ­
c ie e u ro p e jsk im , k tó re ż a d n e m i o -  
k rą ż e n ia m i n ik t z o b o z u rz ą d o w e g o  
n ie z a g a d a  i n ie z a c ie m n i.

Trzemesznie.
ro k o w a n ie w sz y s tk im 1 ^ o sk a rż o n y m  
p o 3 m ie s ią c e w ięz ien ia . B ro n ią c y o -  
sk a rż o n y c h a d w o k a c i p p . Z g a iń sk i i  
F ra n k o w sk i (c z ło n k o w ie O b o z u W iel­
k ie j P o lsk i) w sw y c h p rz em ó w ie n ia ch  
u z a sa d n ia li b e zp o d s taw n o ść a k tu o - 
sk a rż e n ia  i w n ie śli o  u w o ln ie n ie  sw y c h  
m a n d a n tó w .

S ą d u d a ł s ię n a n a ra d ę i o g o d z . 
1 2 ,1 5 o g ło sił w y ro k u w a ln ia jąc y  
w szy s tk ich  o sk a rż o n y c h  z § §  
1 1 1 , 1 1 5 i 1 1 6 , n ie z n a jd u jąc p o trz e b ­
n y c h z n a m io n . p rz e s tęp s tw a . K o sz ty  
są d o w e p o n o s i sk a rb p a ń s tw a . P ro k u ­
ra to r z g ło s ił a p e la c ję .

P o z o s ta ły n a p o rz ą d k u d z ie n n y m  sp ra ­
w y z e s ty c z n io w e j se sji g e n e w sk ie j, ja k  
sp ra w a sk a rg i n ie m ie c k ie j n a w y b o ry n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u o ra z sk a rg a u k ra iń sk a , d o  
ty c z ą c a tz w . „ p a c y fik a c ji 1 1 M a ło p o lsk i  
w sc h o d n ie j. W o b e c o g ro m u z a g a d n ie ń , ja  
k ie s ię z jaw iły  p rz e d  ra d ą  L ig i, te sp ra w y , 
s trac iły w  d u ż y m  s to p n iu n a d o n io s ło śc i i  
a k tu a ln o śc i. N ie m n ie j je d n a k p o z o s ta ją  
o n e d ra ż liw e , sz c z e g ó ln ie z a ś w o b e c p o ­
g ło se k o w y n ik a c h o b ra d k o m ite tu trz e c h , 

k tó re m u p o w ie rz o n o ro z p a trz e n ie sk a rg i 
u k ra iń sk ie j. O p o w ia d a ją , ż e ra p o rt k o *  

m isji trz e c h , ’ k tó re j p rz e w o d n ic z y p . H e n *  
d e rso n , n ie id z ie p o lin ji in te re só w  p o l­
sk ic h . P o n o z m ie rz a o n d o w y sła n ia . ta m  
d e le g a ta , c e le m  z b a d a n ia s ta n u rz e c z y , o «  
ra z p ra w d z iw o śc i s ta w ia n y c h z a rz u tó w .

W  ty m  s ta n ie rz e c zy se sja g e n e w sk a ,, 
z w ła sz c z a n a tle w y b o ró w  fra n cu sk ic h , z a <  

p o w ia d a s ię b a rd z o p o w a ż n ie .

H. W.

w y d o b y ł ju ż ty lk o z w ę g lo n e z w ło k i  

lo tn ik a .
W sk u te k p rz e rw an ia e le k try c z n y c h  

p rz ew o d ó w  w k ró tce p o tem  m ia ł m iej­
sc e d ru g i tra g ic zn y w y p a d ek , m ian o ­
w ic ie w rac a ją c a  d o  d o m u  w ra z z d w o j­
g ie m  d z ie c i 3 8 -le tn ia ro b o tn ic a B o ry -  
le w sk a n a tk n ę ła s ię n a p rz ew ó d i z o ­
s ta ła  p o ra żo n a . W  s ta n ie  g ro ź n y m  p rz e  
w ie zio n o ją d o sz p ita la . D z iec io m  n ic  
z łeg o  s ię n ie s ta ło .

S . p . m jr. D łu g o sz o w sk i b y ł d o w ó d ­
c ą d y w iz jo n u m y śliw sk ie g o 1 p u łk u  
lo tn ic z e g o w  W a rsz aw ie , w  G ru d z ią d z u  
z a ś b a w ił o d  k ilk u  d n i w  lo tn ic z e j sz k o  
le s trz e la n ia i b o m b a rd o w a n ia . Z w ło k i  
p rz e w ie z io n e z o s ta n ą d o W a rsz a w y , j

ż y ł w ie lu rz ą d o m , a m ię d z y in n e m i i rz ą ­
d o w i p o lsk ie m u z a p o śre d n ic tw e m  a m b a ­
sa d o ra L a ro c h e ‘a p e w n e p ro p o z y c je , ja k  
re a g o w a ć n a  „ A n sc h lu ss 1 1 . R z ą d  p o lsk i p ro ­
w a d z ił w  te j m ierz e n a ra d y i d e le g a c ja je ­
d z ie z o d p o w ie d n ie m i d y sp o z y c ja m i, k tó re  
są o to c z o n e ja k n a jśc iś le jsz ą ta je m n ic ą .

N a te m  tle s ta ją s ię a k tu a ln e ta k ż e  
k w e s tje f in a n so w e j p o m o c y fra n c u sk ie j, o  
ja k ie j s ię m ó w i, a ja k a m a b y ć u d z ie lo ­
n a p a ń s tw o m  ro ln ic zy m . S p ra w a ta b y ła  
o m a w ia n a n a z je ź d z ie M a łe j E n te n ty w  

B u k a re sz c ie .
Z w ra c a u w a g ę , ż e w ła śn ie w  ty m  c z a ­

s ie b a w iła w  W a rsza w ie d e le g a c ja c z e sk o -  
s ło w a c k a , p o d k ie ro w n ic tw e m d y re k to ra  
d e p a rta m e n tu G 1  o  s  s  a . D e le g ac ja ta  
tra k to w ała o n o w e liz a c ji p o s ta n o w ie ń u -  
k ła d u h a n d lo w e g o p o m ię d z y P o lsk ą a  
C z e c h o s ło w a c ją . C h o d z iło je j o w ię k sz e  
z b liż e n ie g o sp o d a rc z e p o m ię d z y o b u p a ń ­
s tw a m i. W y n ik i o b ra d b y ły p o z y ty w n e . 
D e le g a c ja c z e sk o s ło w a c k a o p u śc iła w so ­
b o tę W a rsz a w ę , o d je ż d ż a ją c d o P ra g i, a -  
b y rz ą d p ra sk i p o in fo rm o w a ć o s ta n o w i­
sk u  p o isk ie m . D a lsz y , ju ż b a rd z ie j sz c z e ­
g ó ło w y c ią g ro k o w a ń b ę d z ie p ro w a d z o n y  
w  c z e rw c u w  P ra d z e . N a c z e le d e le g a c ji 
p o lsk ie j w y je d z ie w te d y d y r. d e p . m in . 
p rz e m . i h a n d lu d r. S o k o ło w sk i.

Z e sp ra w  p o lsk ic h , ja k ie b ę d ą o m a w ia ­
n e w  G e n e w ie , n a p la n p ie rw sz y w y b ija  
s ię sp ra w a g d a ń sk a . C h o d z i tu ta j z a ró w n o  
o z a p e w n ie n ie b e z p ie cz e ń s tw a  o so b is te g o o -  
b y w a te lo m  p o lsk im  w G d a ń sk u , ja k i o  
ro z s trz y g n ię c ie sk a rg i se n a tu g d a ń sk ie g o  
w  sp ra w ie G d y n i. W  te j d z ie d z in ie d e le ­
g a c ja p o lsk a p ra w d o p o d o b n ie w y stąp i z ja ­

k ą ś in ic ja ty w ą . -

Na 1 rok wiezienia.
Skazanie Budzińskiej-Tylickiej.

W  p ro c e s ie d r. B u d z iń sk ie j-T y ­
lick ie j o k rę g o w y są d  w a rsz a w sk i o -  
g ło s ił w  p o n ie d z ia łe k  w y ro k , sk a z u ­
ją c y  o sk a rż o n ą n a 1 ro k  w ię z ie n ia . 
D o ty c h cz a so w y ś ro d e k z a p o b ie g a w ­
c z y  —  k a u c ję  —  są d  p o z o s ta w ił.

Haniebny postenek
Ignacego Mielżyńskiego.

M a ją te k G o d z isz e w o w p o w ie c ie w o i*  
sz ty ń sk im  o b ję to śc i d w ó c h i p ó ł ty s ią c a  
m o rg ó w , b ę d ą c y  w ła sn o śc ią Ig n a c e g o  M  i e l-  
ż y ń sk ie g o z Iw n a , z o s ta ł . w y d z ie rż a ­
w io n y N ie m c o w i n ie ja k ie m u W ilh e l­
m o w i P lę w n i. K o n tra k t d z ie rż a w y o b o w ią ­

z u je o d 1 lip c a .

Z p u n k tu w id z e n ia n a ro d o w e g o m u sim y  

ja k n a jo s trz e j n a p ię tn o w a ć tę tra n sa k c ję , 
k tó ra w  k o n se k w e n c ja c h d o p ro w a d z ić m o ­
ż e d o z m n ie jsz e n ia s ię p o lsk ie g o  s ta n u  p o  
s iad a n ia w  k re so w y m  p o w ie c ie .

To sie toleruje?
Polscy sprzymierzeńcy bolszewików pi- 

szą, co chcą!

O rg a n Z w ią z k u W o ln o m y ślic ie li p o -  
d a je  w  n u m . 1 2  in fo rm a c je o  p rz e śla d o ­
w a n iu  re lig ji w  S o w ie ta c h . W y d aw n ic ­
tw o  p ro f . K o tarb iń sk ie g o  je s t p e łn e u -  
z n a n ia  d la d z ia ła ln o śc i b e z b o żn ik ó w  
m o sk iew sk ich , z a m y k a ją cy c h  św ią ty n ie  
i z n ę c a ją c y ch  s ię n a d  d u c h o w ie ń stw e m .

—  „ W ład z e so w ie ck ie —  p isz e  
„ W o ln o m y ś lic ie l 1 ’ — o p o d a tk o w ały  
g m in y re lig ijn e z a k o rz y s ta n ie z 
g m a c h ó w  k o śc ie ln y c h i c e rk iew n y c h .  
P o d a tk i są ta k  w y so k ie , ż e k o rz y s ta ­
n ie z ty c h  g m a ch ó w  s ta ło  s ię d la n ie ­
d o b itk ó w  z a św ia to w o śc i z u p e łn ie  n ie ­
m o ż liw e " . —

P ró cz te g o  w  k a ż d y m  n u m . „ W o ln o  
m y ślic ie la " je s t p e łn o  b lu ź n ie rs tw i  
szy d e rs tw  z re lig ji, n a p a śc i i w y z w isk  
p o d a d re se m  n a jw y ższ y c h d o s to jn ik ó w  
K o śc io ła .

N a le ży p o d z iw ia ć „ t  o  1 e  r  a  n  c  j ę * *  
n a szy c h c e n zo ró w  (!)  (K x 4 P )

Narady w rządzie.
W  d n ia c h o s ta tn ic h to c z y ły s ię w s fe ­

ra c h rz ą d o w y c h w a ż n e n a ra d y . W  p o n ie ­
d z ia łe k w ic e m in . p łk . K o c b y ł p rz y ję ty  
n a  d łu ż sze j k o n fe re n c ji p rz e z p re m je ra p łk  
S ła w k a i o m a w ia ł z n im  sy tu a c ję f in a n so ­
w ą , w y tw o rz o n ą w sk u te k z a rzą d z e n ia m i­
n is tra sp raw w o jsk o w y c h , p rz y w ra c a ją c e ­
g o w o jsk o w y m  d o d a tk i 1 5 -p ro c e n tr-w e .

We w to rek , p re m je r n a rA d a a ! s ię z 
m a rsz a łk ie m  S e jm u , p . Ś w ita lsk im , a o g« 
1 3 o d w ie d z ił p re m jera w  p re z y d ju m  ra d y  
m in is tró w  m in is te r sp raw  w o jsk o w y c h . —  
N a ra d a  trw a ła  b lisk o  g o d z in ę .

N a ś ro d ę w ie c z ó r sp o d z ie w a n e je s t p o *  
s ie d z e n ie ra d y g a b in e to w e j, n a k tó re m  
p ra w d o p o d o b n ie z a p a d n ie d e c y z ja w  sp ra *  
w ie n a d z w y c za jn e j se s ji p a rlam e n ta rn e j.
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Oskarżamy.
O s k a rż a m y s a n a c ję , ż e d la  

S w o ic h p a r ty jn y c h c e ló w ro z b ija  
s p o łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie i o s ła b ia  

je g o  o d p o rn o ś ć . O s k a rż a m y  s a n a c ję ,  
ż e p rz e z w p ro w a d z a n ie S trz e lc a  
w b re w  w o li s p o łe c z e ń s tw a ro z b ija  
p o g o to w ie o rg a n iz a c y j p . w . i w . f . 
k u  o b ro n ie  p a ń s tw a  i je g o  g ra n ic , ż e  
d z ia ła te rn  s a m e m  n a s z k o d ę n a ro ­
d u  i p a ń s tw a p o ls k ie g o .

O s k a rż a m y s a n a c ję , ż e p rz e z  
z ja d liw e , c z ę s to  k ła m liw e  i o s z c z e r ­
c z e n a p a ś c i p is m  s a n a c y jn y c h n a  
ró ż n y c h  P o m o rz a n w n o s i w  s p o łe ­
c z e ń s tw o p o m o rs k ie n ie u fn o ść , ż a l,  
o b u rz e n ie i ro z g o ry c z e n ie , ż e p rz e z  

to  n a jw ię c e j w y tw a rz a n ie u fn o śc i  
'd o ro d a k ó w  z in n y c h w o je w ó d z tw ,  

b o —  s a n a c ji tw ó rc a m i s ą  p rz y b y ­
s z e , k tó rz y  z e W s c h o d u  p rz y s z li i  
w s c h o d n ie  m e to d y  n a  P o m o rz u  s to ­

s u ją .

O s k a rż a m y  s a n a c ję  i n a  n ią  s k ła ­
d a m y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  „ ru g i p o ­

m o rsk ie " , k tó re  m a ją  d a ć  p o s a d y  d o ­
b rz e p ła tn e i w y g o d n e ró ż n y m  m ę ­
ż o m  z a u fa n ia  s a n a c ji —  i d o p o m a ­
g a ć  d o  s to s o w a n ia  s a n a c y jn y c h  m e ­

to d .

R ó ż n i, z b a n k ru to w a n i g d z ie in ­
d z ie j i ja k o  n ie o d p o w ie d n i u z n a n i  
s a n a to rz y n a P o m o rz u m a ją o d e ­

g ra ć w y b itn e  ro le s a n a c y jn e .
O s k a rż a m y tu b y lc z y c h s a n a to -  

ró w , ż e  d la  m isk i s o c z e w ic y , d la  p o ­
ż y c z e k  lu b  ty c h  c z y  o w y c h  d o m n ie ­
m a n y c h  k o rz y ś c i z d ra d z il i tu b y lc z ą  
lu d n o ść  i je j s łu sz n e in te re s y , a  p o ­
ś re d n io  te ż  in te re s y  n a ro d o w e  i p a ń ­
s tw o w e n a P o m o rz u . P o m o rz a n ie  
te g o  im  n ie z a p o m n ą . B ę d ą  m o g li  
P o m o rz a n ie p rz e b a c z y ć  ty m , k tó rz y  

z b y t z a le ż n i, p o d  p rz y m u s e m  m o ra l­
n y m , a b y n ie u tra c ić  —  k a w a łk a  
C h le b a , lu b  n ie  n a ra z ić s ię  n a  p rz e ­
s ie d le n ie  n a  W s c h ó d , m u s ie l i p o z o r ­
n ie z a p is a ć s ię d o s a n a c ji , b y le b y  
n ie  w y s tę p o w a li w ro g o  p rz e c iw  s p o -  

■ łe c z e ń s tw u p o m o rs k ie m u . „ G o r li ­
w y c h s łu g u s ó w " s a n a c ji z a lic z a m y  
d o  k a te g o r j i lu d z i s p rz e d a jn y c h , b e z  
c h a ra k te ru  —  i n ie g o d n y c h  z a u fa ­

n ia  P o m o rz a n .
O s k a rż a m y  s a n a c ję , ż e p o s łu g u je  

s ię d la s w y c h  c e ló w n ie m o ra ln e m i 
m e to d a m i, ż e te rn s a m e m  s p a c z a  
c h a ra k te ry  i z a tru w a  d u s z e .

P o ls k ie m  b y ło  P o m o rz e  i w  c ię ż ­
k ie j w a lc e  z z a b o rc ą  u trz y m a ło  p o l ­
s k o ś ć P o m o rz a p ra w ie w y łą c z n ie  
w ła s n e m i s i ła m i. C i w s z y sc y , k tó rz y  
n a  P o m o rz e s z l i i id ą , ja k  d o  z ie m i  
o b ie c a n e j , p rz e d  ja k ie m i 1 2  la ty  c z ę ­
s to k ro ć  a n i n ie  w ie d z ie l i, ż e  je s t p o l ­
s k ie  P o m o rz e , a n i s ię  o  n ie  n ie  t ro sz ­

c z y li, a n i n ie  m y ś le l i o  je g o  p rz y łą ­
c z e n iu  d o P o ls k i, a n i d la P o m o rz a  
p a lc e m  n ie ru s z y li . I c i lu d z ie d z iś  
c h c ą  n a s u c z y ć o b ro n y  P o m o rz a , i  
c i d z iś c h c ą  b y ć  le p sz y m i P o m o rz a ­
n a m i, n iż  m y  tu b y lc y , i c i c h c ą  n a s  
„ z b a w ia ć " —  w s c h o d n ie m i m e to d a ­
m i. I c i c h c ą  n a m  p rz e w o d z ić , i k u l ­

tu ry  n a s  u c z y ć  p o ls k ie j , k tó ry c h  d u ­
s z e p rz e s ią k ło s ą m o s k ie w s k ie m i 
lu b a u s tr ja c k ie m i p o ję c ia m i.

P o ls k ą k u ltu rę c i lu d z ie n a m  
c h c ą p rz y n ie ś ć , a p rz y n o s z ą z a ra z ę  

w s c h o d n ią , b o s p a c z o n e p o ję c ia o  
re l ig j i i m o ra ln o ś c i, o  p a ń s tw ie  i je ­
g o  z a d a n ia c h , o  s to su n k u  s p o łe c z e ń ­
s tw a d o  p a ń s tw a i rz ą d u . W ie lu ,  
w ie lu  z  n ic h  je s t z w o le n n ik a m i  a b s o ­
lu ty z m u  p a ń s tw o w e g o  w z g l. rz ą d o ­
w e g o , a  z a s a d n ic z o  n ie  ró ż n ią  s ię  w  
te rn  o d  m a rk s y s tó w  w z g l. b o ls z e w i­
k ó w . B o ls z e w ic y  u z n a ją  w  p a ń s tw ie  
b o ż y s z c z e b e z w z g lę d n e , k tó re z n i ­
k im  i z  n ic z e m  l ic z y ć  s ię  n ie  p o trz e ­
b u je , k tó re b e z s k ru p u łó w  m o ż e w  
n ie w o lę p ę d z ić , w y z y s k iw a ć d o  

k rw i, w ię z ić  —  lu b m o rd o w a ć d la  
s w y c h  c e ló w  —  a  u c ie le ś n ie n ie m  te ­
g o  b o ż y sz c z a  u w a ż a ją  s ie b ie , to  je s t  
k lik ę , k tó ra  d o  w ła d z y  s ię  d o rw a ła  i  
z a  ż a d n ą  c e n ę  w ła d z y  z e s w y c h  rą k  
w y p u śc ić  n ie c h c e .

G ło sz o n e p rz e z w ie lu s a n a to ró w  
i p is m a s a n a c y jn e p o ję c ia o  p a ń ­
s tw ie b . s ą  p o d o b n e , a  g ó rn a s a n a ­
c ja  u w a ż a  s ie b ie  ró w n ie ż  ja k o  w c ie ­
le n ie p a ń s tw a , ja k o  a b s o lu tn ie m ą -

Płk. Kostek-Biernacki szefem 
defensywy?

Właściwy człowiek ma iść na właściwe miejsce.
„ K u r je r L w o w s k i 1 d o w ia d u je s ię z  

m ia ro d a jn e g o ź ró d ła , ż e b y ły k o m e n ­
d a n t B rz e ś c ia  p łk . W a c ła w  K o s te k -  
B  i  e r  n a  c  k i o d k ilk u  d n i p rz e b y w a  
w  W a rsz a w ie . W  w y n ik u  je g o  p o b y tu  
u  w ła d z c e n tra ln y c h z o s ta ło p o s ta n o ­
w io n e p rz e n ie s ie n ie b rz e s k ie g o p u łk o ­
w n ik a z d o ty c h c z a so w e g o s ta n o w is k a  

—  n a s ta n o w isk o  s z e fa I I . o d d z ia łu  d o  
je d n e g o  z p u łk ó w  K o rp u s u  O c h ro n y  P o  
g ra n ic z ą .

Takie stosunki panuje w Małopolsce.
Wlordercy-hajdamacy zbiegli niepoznani.

Z e  L w o w a  d o n o s z ą , ż e w e  w to re k  o g o ­

d z in ie 8 -e j w ie c z o re m n ie z n a n i s p ra w c y  
z a s trz e l il i w y c h o d z ą c e g o z e - s w e g o m ie sz ­
k a n ia p rz y u l. K ró lo w e j J a d w ig i 2 1 - le tn ie -  
g o B o h d a n a K  a z a  n  o  w s  k  i e g o , u c z n ia  

8 -e j k la s y g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o , s y n a  

n a u c z y c ie la u k ra iń sk ie g o z R a w y R u s k ie j .
M ło d z ie n ie c n a le ż a ł d o U k ra iń sk ie j O r-  

Rugi w szkolnictwie.
Zastępy „młodych emerytów" powiększą się.

J a k s ię d o w ia d u je „ G a z . W a rs a . 1 ’ , ru g i  

w  s z k o ln ic tw ie t rw a ją n a d a l . W  k u ra to -  
r ju m  s z k o ln e m  w a rs z a w sk ie m  p o o b ję c iu  
g o p rz e z p . P y tla k o w s k ie g o , z m ia n y  n a s tę ­
p u ją c ią g le . U s tę p u ją te ra z : n a c z e ln ik  w y ­

d z ia łu o g ó ln e g o w k u ra to r ju m , p . P ią t-  
k ie w ic z o ra z w iz y ta to r , p . K u ro p a tw iń s k i.  

Z w y d z ia łu o ś w ie c e n ia p u b lic z n e g o  w  w o ­
je w ó d z tw ie Ś lą s k ie m u s tę p u je w iz y ta to r  

O g ro d z iń s k i .
O c z e k iw a n e s ą d a ls z e z w o ln ie n ia w  

s z k o ln ic tw ie , k tó re s ię s ta ło o s ta tn io te ­
re n e m s z c z e g ó ln ie jsz e g o z a in te re so w a n ia  

s fe r d e c y d u ją c y c h . P o d o b n ie , ja k  w  in n y c h

d ry  i je d y n ie  z b a w c z y  z e sp ó ł .
„ K u ltu rę n a m  p rz y n o s z ą "  —  a le  

c h y b a p o g a ń s k ą , b o w ie lu z  n ic h  
w io d ą  ż y c ie  ro z p u s tn e , b o  z a  n ic  s o ­
b ie  m a ją  w ia rę  m a łż e ń sk ą  i ś w ię to ś ć  
m a łż e ń s tw a i ro d z in y , b o  l io łd u ją  
z a p a try w a n io m  B o y a - K a d e n  B a n -  

d ro w s k ie g o  i tp .
„ K u ltu rę  n a m  p rz y n o s z ą " . O trz y ­

m a li n ie je d n i d o m e n y w  d o b ry m  
s ta n ie , z a b e z c e n  w y k u p il i in w e n ­
ta rz . I d o k ą d d o p ro w a d z ili? n ie je ­
d n i?  C z y n sz u  d z ie rż a w n e g o  n ie  p ła ­
c il i , p rz e z  c o  k rz y w d z il i S k a rb  P . a  
p o ś re d n io c a ły n a ró d , ro b o tn ik o m  
n ie w y p ła c a l i n i z a ro b k ó w  a n i d e ­
p u ta tó w  n ie w y d a w a li , U b e z p ie c z a l-  

n io m  z a le g a ją ty s ią c a m i, a  s ta n  g o ­
s p o d a rc z y  m a ją tk ó w  s tra sz n ie  o b n i­
ż y li i w y d a jn o ś ć z m n ie js z y li fa ta l­
n ie . A le b y li lu b  s ą s tu p ro c e n to w y ­
m i s a n a to ra m i —  a d la te g o to le ro ­
w a n o  ta k ą  g o s p o d a rk ę la ta  c a łe . Z  
n ic z e m  p rz y s z l i, z - n ic z e m o d e s z li ,  
z a rw a li lu d z i n a  ty s ią c e  ty s ię c y , a le  
p rz e z k ilk a  la t n a  k o s z t p a ń s tw a i  
s p o łe c z e ń s tw a w y g o d n ie lu b h u c z ­

n ie  ż y li —  i o d g ry w a li ro lę  w ie lk ic h  

m ę ż ó w .

M im o p o s ia d a n e g o s to p n ia p u ł ­
k o w n ik a , K o s te k  - B ie rn a c k i z a jm ie w  
d e fe n s y w ie e ta t m a jo ra . J a k o p rz y ­
s z łe g o d o w ó d c ę 3 8 p . p . w y m ie n ia ją  
p p łk . W o jta n ie w s k ie g o b . d o ­
w ó d c ę  5  p . s . p . w  P rz e m y ś lu , k tó ry  o -  
b e c n ie p rz e b y w a w  K ra k o w ie p e łn ią c  
ta m  fu n k c ję z a s tę p c y d o w ó d c y je d n e ­
g o  z ta m t. p u łk ó w .

g a n iz a c j i W o jsk o w e j. P rz e d k ilk o m a ty g o ­
d n ia m i o trz y m a ł o d  o rg a n iz a c j i te j n a k a z  
w y s tą p ie n ia z g im n a z ju m  p o ls k ie g o , d o  
k tó re g o u c z ę s z c z a ł . K a z a n o w s k i n ie z a s to ­
s o w a ł s ię  d o  te g o  n a k a z u , w o b e c  c z e g o  h a j-  

d a m a c y w  p o d s tę p n y s p o s ó b z a m o rd o w a li

g o .

m in is te r s tw a c h  p o w s ta ł i w  te m  m in is te r ­
s tw ie o s o b n y „ w y d z ia ł p e rs o n a ln y " , n a  

k tó re g o c z e le s ta n ą ł m a jo r O w s ia n k o ,  
p rz y d z ie lo n y ta m  z I i-g o  o d d z ia łu M . S . 

W o js k .
W  te n  s p o s ó b  z w ię k s z y  s ię z a s tę p  „ m ło ­

d y c h  e m e ry tó w " , ja k k o lw ie k  m in . p ik . M a ­
tu s z e w s k i p o d c z a s o b ra d  n a d  u s ta w ą e m e ­

ry ta ln ą s k ła d a ł z a p e w n ie n ia k o m is ji b u d ­
ż e to w e j, ż e k a te g o r ja „ m ło d y c h ' e m e ry tó w “  

n ie b ę d z ie z w ię k sz a n a . W id o c z n ie „ w y ż ­
s z e " w z g lę d y z n ie w o li ły m in is tra s k a rb u  
d o  z m ia n y  s w e g o  s ta n o w isk a .

A le c z y ta m c i ty lk o  w in n i?  D la ­

c z e g o  m o g li w z g l. m o g ą ta c y  o s o b ­
n ic y  o d g ry w a ć ro lę i ż e ro w a ć n a  
p a ń s tw ie w z g l. s p o łe c z e ń s tw ie P o ­

m o rs k ie m ? N ie s te ty , m u s im y te ż  

s a m y c h  s ie b ie o s k a rż a ć , b o  i m y  w  

te m  d u ż o p o n o s im y w in y . P o z w o li ­
l iśm y  s ię  ro z b ić  n a  ró ż n e  p a r t je , g d y  
d a w n ie j s ta n o w il iś m y  je d e n  z w a r ty  
k a to l ic k o -n a ro d o w y o b ó z , b o w ie lu  

P o m o rz a n a lb o z n a iw n o ś c i, a lb o  

d la d o ra ź n y c h k o rz y ś c i p o s z li w  

s łu ż b ę  s a n a c ji .
A  s k u tk ie m  te g o  b ra k  s o lid a rn o ­

ś c i w  o b ro n ie  s łu s z n y c h ż ą d a ń p o ­
m o rsk ic h , b ra k s ta n o w c z o ś c i w o- 
b ro n ie s w o ic h , b ra k  ś m ia ło ś c i i e -  
n e rg ji w  p o s tę p o w a n iu , b o n a w e t  
n a je n e rg ic z n ie js i p o w s trz y m u ją s ię  
b d  o s trz e jsz y c h  w y s tą p ie ń , g d y ż d o ­
z n a li z a d u ż o  z a w o d ó w , g d y ż n ie  
z n a le ź l i u  s w o ic h s ta n o w c z e g o  p o ­
p a rc ia . N a te m  ro z b ic iu , n a  te j ro z -  
ib e ż n o śc i , n a ty m  b ra k u  s o lid a rn o ­
ś c i p o m o rsk ie j ż e ru je  s a n a c ja , i rz ą ­
d z i n a  P o m o rz u  b e z P o m o rz a n , ra ­
c z e j p rz e c iw  P o m o rz a n o m , a  n a iw n i  
„ s a n a to r s c y " P o m o rz a n ie n ie w id z ą  
i n ie  s ły sz ą , i g rz e b ią  s ie b ie  i s w o ic h .  
O  g e s z e fc ia r s k ic h s a n a to ra c h p o ­
m o rs k ic h  n ie  w a rto  m ó w ić , b o  s a m i  
s a n a to rz y  s k ą d in ą d n a z y w a ją ic h  
„ z e ra m i i lu d ź m i b e z c h a ra k te ru " ,  
a  p o s łu g u ją s ię  n im i ja k  la lk a m i z  

ta jo n ą p o g a rd ą .
O s k a rż a jm y  w ię c s ie b ie ta k ż e — . 

i u z n a jm y , ż e n a s z a  p o m o rsk a  d o -  

b ro d u s z n o ś ć  i ła tw o w ie rn o ś ć , ż e n a ­
s z e ro z b ic ie s ię i b ra k  s o lid a rn o ś c i 
w in n e  s ą  te m u , ż e n a s s a n a c ja  le k ­
c e w a ż y  i o d s u w a , ż e s a n a c ja  rz ą d z i  
P o m o rz e m  b e z P o m o rz a n , a p rz e ­

c iw  P o m o rz a n o m .
O s k a rż a jm y s ie b ie . S a n a to rz y  

s z k a lu ją w s z y s tk ic h , k tó rz y n ie  
c h c ą  im  s ię  p o d d a ć , a n ty p a ń s tw o w c a -  
m i, ta rg o w ic z a n a m i, f i lo g e rm a n a -  

m i, S z w a b a m i i tp . A  w ie lu  P o m o ­
rz a n  b o i s ię  ta k ic h  o s z c z e rc z y c h  z a ­
rz u tó w  —  i d la te g o  m ilc z y , n ie  ś m ie  
w y s tą p ić s ta n o w c z o . N ie p o z w o lim y  
s ię z a s tra s z a ć  ta k ie m i g łu p ie m i z a ­
rz u ta m i. N ie lę k a l iś m y  s ię P ru s a ­
k ó w , to te ż te m  m n ie j p o trz e b u je m y  
s ię l ic z y ć z s a n a c y jn e m i p o g ró ż k a ­
m i. N ie b y ło s a n a to ró w  —  b y liś m y  
P o la k a m i —  n ie b ę d z ie s a n a to ró w ,  
a m y p o z o s ta n ie m y P o la k a m i. —  
N ie c h ż e s a n a c ja  p rz e jrz y  s w o je s z e ­
re g i , a  z n a jd z ie  w  n ic h  d o ś ć  d u ż o  ta ­
k ic h , k tó rz y s ię N ie m c o m  w y s łu g i­
w a li, n a w e t m o w y  o jc z y s te j s ię  w y ­

rz e k a li —  a n ie je d n i z ty c h  d z iś w  
s a n a c ji z n a c z n ie js z ą  ro lę o d g ry w a ją  
i n a d z w y c z a jn ą g o r l iw o ś c ią s a n a ­

c y jn ą s w o ją m a rn ą  p rz e s z ło ś ć p o ­
k ry ć "  u s iłu ją . K p ijm y  s o b ie z  s a n a ­

c y jn y c h o b e lg i o s z c z e rs tw , le k c e ­
w a ż m y s o b ie s a n a c y jn e p o g ró ż k i , a  
łą c z m y  s ię  w  m o c n e s z e re g i s o lid a r ­
n e  p o d  c h o rą g w ią G ry fa P o m . i O r ­
ła  B ia łe g o , a n a  w rz a sk i s a n a c y jn e  
o d p o w ie d z m y : d łu ż e j k la s z to ra  n iż  
p rz e o ra ! D łu ż e j P o m o rz a i P o m o ­

rz a n , n iż  s a n a c ji.
P o m o rz a n in .

—  K ró l c i to  m ó w ił?
—  K ró l, i z ta k ą o b a w ą , a b y  g o  

k to  n ie  p o d s łu c h a ł, ja k g d y b y  b y ł n ie  
k ró le m , a le n ie w o ln ik ie m .

—  J e s t n im  i n a  w ie k i z o s ta n ie  —  

w e s tc h n ą ł S u łk o w s k i .
Z a m y ś lił s ię h ra b ia .
—  B ó g  z a p ła ć  —  o d p a r ł p o  p rz e ­

s ta n k u  k ró tk im . —  Z a ż y łe ś b ie d y  
d la  m n ie , a  ra c z e j d la  k ró la . G z e m  
c i m o g ę o d w d z ię c z y ć ?

—  T e m  je d n e m , a b y ś  h ra b ia  s p e ł­
n ił w o lę k ró la je s z c z e d z is ie js z e j  

n o c y .
S k ło n ił s ię . H ra b ia  s ta ł z a m y ś lo ­

n y , ja k  p rz y k u ty  d o  m ie js c a .
Z a F ró h lic h e m z a m y k a ły s ię  

d rz w i i s ta ry  b ił s ię  ju ż  p o  ś n ie g u  d o  
s w o ic h  s a n e k , a S u łk o w s k i s ta ł o -  
p a r ty  o  s tó ł , n ie d o b rz e  w ie d z ą c , c o  

m a  p o c z ą ć .
Z n a ł ju ż  d o s y ć  B ru h la , a ż e b y  w ie ­

d z ie ć , ż e z ra d y  n a le ż a ło  k o rz y s ta ć .
N a z a ju trz  k ró l p o w ra c a ł z e  m s z y  

ra n n e j, g d y  m u  o . G u a r in i z a s z e d ł 
d ro g ę , d o p y tu ją c o  z d ro w ie . N a to  
z w y k le n . p a n  o d p o w ia d a ł c z e m ś  
ta k ie m , c o p o ś re d n ic z y ło m ię d z y  
c h rz ą k n ię c ie m , u ś m ie c h e m  a  c z k a w ­
k ą . T w a rz z re s z tą d o s to jn e g o p a n a  
n a jle p sz e d a w a ła ś w ia d e c tw o , iż  
c h o ry m  b y ć n ie m ó g ł. O d z ie d z ic z y ł  

1  w  c z ę ś c i s i łę  i z d ro w ie  p o  o jc u , a  ż e

w ie k a , z ja w ia ją c e g o  s ię o  te j g o d z i­
n ie , s k o c z y li w s z y sc y p rz e s tra s z e n i ,  

z a d a ją c  p y ta n ia .
F ró h lic h  o z n a jm ił im , ż e  m a  d w a  

s ło w a d o p o w ie d z e n ia h ra b ie m u i  
to ja k n a jśp ie sz n ie j . K a m e rd y n e r  
n a p rz ó d  g o  o b re w id o w a ł i p rz e trz ą s ł  
k ie sz e n ie , b o ją c s ię , c z y  n ie m ia ł  
b ro n i i n ie  z a m ie rz a ł ja k ie j n a p a ś c i ,  
a d o p ie ro  p o te m p o b ie g ł d o h ra ­

b ie g o .
W  p a ła c u  z ro b ił s ię  ro z ru c h : p e ­

ru k a i u b ra n ie , c h u s ta , k tó rą m ia ł  
p rz e w ią z a n ą b ro d ę , n ie d a ły  p o z n a ć  
F ró h lic h a . W p ro w a d z o n o  g o  d o  s a l i,  
d o  k tó re j d o p ie ro  te ra z  ś w ia tło  w n ie ­
s io n o . S u łk o w s k i b y ł n ie u b ra n y , 
b la d y , a le s p o k o jn y i ta k  d u m n y ,  
ja k g d y b y m in is tre m b y ć n ie p rz e ­

s ta ł.
G o ś ć z a ż ą d a ł o d d a le n ia s łu ż ą c e ­

g o . W s z y s tk o  to  o b u d z a ło  p o d e jrz e ­
n ia  ja k ie ś  i o b a w y , le c z  h ra b ia n ie  
o k a z a ł t rw o g i. G d y  p o z o s ta li s a m  n a  
s a m , F ró h lic h  o d s ło n ił tw a rz .

—  P rz e d d w o m a g o d z in a m i —  
rż e k ł —  b y łe m  z a w o ła n y  d o  k ró la .  
P o w tó rz ę  w a m  je g o  w ła s n e w y ra z y :

„ D z iś , ta je m n ie , d o  U e b ig a u .. . p o ­
w ie d z ie ć  m u : n ie c h  z a ra z  u c ie k a  d o  

P o lsk i" .
S u łk o w s k i s łu c h a ł z n ie d o w ie -  

■ rz a n ie m .

I. Kraszewski. 1 4 8

Bruhl.
CZASY SASKIE.

(C ią g d a lsz y ) .

Z b y t b y ło  p ó ź n o  i n ie b a rd z o  
b e z p ie c z n ie  iś ć  p ie s z o  z a  m ia s to , a le  
s a n e c z e k  d o B rie s n itz ła tw o m ó g ł  
d o s ta ć . P rz y rz e k łs z y d o b rą z a p ła tę ,  
p u ś c ił s ię  w  d ro g ę . G o s p o d a  w ie js k a  
p e łn a  b y ła  g w a ru  z a p u s tn e g o , b o  tu  
z e s to lic y  n a jg o rs z e , a le  n a jw e s e ls z e  
g ro m a d z iło  s ię  to w a rz y s tw o . W o ź n i­
c y  k a z a w s z y  c z e k a ć , s ta ry  d ru g ie m i 
d rz w ia m i w y s z e d ł i p ie s z o  p u ś c ił s ię  

k u  E lb ie .
C z u ł, ż e c h y b a s z c z ę ś l iw y t r a f  

ja k i m o ż e m u  n ie b e z p ie c z n e p o s e l­
s tw o  u ła tw ić ; z re sz tą , m y ś l ta , ż e  g o  
k ró l p o s ła ł , d o d a w a ła o d w a g i. W a ­
h a ł s ię d łu g o , w k o ń c u d o o tw a rte j  
fu r tk i w b ie g łsz y , n a p o d w ó rz e p a ­
ła c u , w p ro s t s ię p u ś c ił d o  s ie n i .

T u  z n a la z ł p u s tk i i c ie m n o ś ć .  
S u łk o w s k i z a n a jś w ie tn ie js z y c h  
s w o ic h c z a s ó w n ig d y d w o ru n ie  
t r z y m a ł w ie lk ie g o , te ra z g o je sz c z e  
z m n ie js z y ł . W s c h o d y s ta ły c ie m n e .  
D o p ie ro  w d ra p a w s z y s ię n a n ie , u -  
s ły s z a ł g ło s y lu d z k ie . W  p rz e d p o ­
k o ju  s łu ż b a k łó c iła s ię , g ra ją c w  

k a r ty .
Na  w id o k  d z iw n ie  u b ra n e g o  c z ło ­

ic h  m n ie j n a d u ż y w a ł, s łu ż y ły m u  

w y b o rn ie .
O . G u a r in i ra z e m  z in n y m i p ro ­

w a d z ił n . p a n a  n a  p o k o je .
K ró l k ilk a  ra z y  s p o jrz a ł n a ń  b a ­

d a w c z o , ja k b y  c h c ia ł s ię c z e g o ś d o ­
w ie d z ie ć z tw a rz y , w re s z c ie rz e k ł  

la k o n ic z n ie :
—  M ró z .. .
—  J a to n a jle p ie j c z u ję , b o m  

W ło c h , —  rz e k ł G u a r in i —  a le  c h o ć  
ta k  z im n o , n . p a n ie , —  s z e p n ą ł c i­
c h o  —  s ą lu d z ie , c o  s ię n ie  lę k a ją  
p o d ró ż y . P e w ie n h ra b ia , k tó re g o i -  
m ie n ia n ie c h c ę w y m ó w ić , b o  m ia ł  
n ie s z c z ę ś c ie  p o p a ś ć  w  n ie ła s k ę .. . w y ­
b ra ł s ię , s ły sz ę , n o c ą , n ie w ia d o m o  

d o k ą d .. .
K ró l, ja k b y  n ie  s ły s z a ł , n ie  o d p o ­

w ie d z ia ł n ic .
N a p o k o ja c h o c z e k iw a ł B ru h l z  

p a p ie ra m i, a le z m ie sz a n y i k w a ś n y .
A u g u s t z b liż y ł s ię d o n ie g o  

s z y b k o .
—  B riih l! te  p a p ie ry , c o  w c z o ra j ,  

s k o ń c z y ć  t r z e b a .
—  J u ż w s z y s tk o s k o ń c z o n e —  

o d p a r ł m in is te r z w e s tc h n ie n ie m .
—  H m ! c o ?  —  s p y ta ł A u g u s t, u -  

d a ją c z d z iw io n e g o .
—  W in o w a jc y ju ż n ie m a , n a jj .  

p a n ie . M u s ia ł s ię  p o c z u w a ć  d o  g rz e ­

c h u ; n o c ą u c ie k ł d o  P o lsk i .
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Czwartek: W niebow. Pańskie.
Piątek; Zofji z 3 c.

Dyżur lekarski. We czwartek dnia 
14 bm. udzielać będzie pomocy lekarskiej 
członków Pow. Kasy Chorych w nagłych 
wypadkach p. dr. Janiszewski, lekarz ka­
sowy.

0 Strzelanie. W dniu 10. bm. odbyło  
się ostre strzelanie Związku Podoficerów  
Rezerwy Koło W ąbrzeźno na strzelnicy 
w Czystochlebiu przy licznym udziale 
członków. W strzelaniu osiągnięto naogoł 
dobre wyniki. Pierwsze miejsce zdobył p. 
stempniewski 49 pkt; 2) Olszak i Grabow ­
ski 45 pkt.; 3) Górski 44 pkt.; 4i Lewan­
dowski 42 pkt.; 5) Bierniak 40 pkt. Strze­
lanie powyższe miało charakter eliminacyj 
ay, mający wyłonić najlepszych strzelców  
io zawodów konkursowych.

0 ZOWP. M ające się odbyć zebranie 
M łodych Obozu W ielkiej Polski odwołuje 
się z powodu przypadającego we czwar­
tek, dnia 14. bm. święta W niebowstąpienia 
Pańskiego. Zebranie odbędzie się w przy­
szłym tygodniu, którego termin podamy.

0 Zebranie O. W. P. z powodu święta 
W niebowstąpienia Pańskiego odbędzie się 
dopiero w piątek o godz. 8-ej wieczorem  
w sali p. Klimka.

Miesięczne zebranie T. C, „Pogoń“, 
W sobotę, dnia 9. bm. odbyło się miesięcz­
ne zebranie Tow. Cyklistów „Pogoń“ w lo­
kalu klubowym p. Hoffmanna, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Dudziaka. Na wa­
kujące miejsce wiceprezesa wybrano pana 
Hoffmanna. Zebrani ponadto uchwalili u- 
rządzić w dniu 14. bm. zbiorową wyciecz­
kę dla członków klubu do W ęgorzyna. Po 
załatwieniu szeregu spraw organizacyj­
nych p. prezes zamknął zebranie.

0 W sprawie emigracji do Francji. 
Dowiadujemy się, iż Urząd Emigracyjny 
wprowadził zmianę przy rozpatrywaniu 
wezwań imiennych dla emigrantów, wyjeż­
dżających do Francji za pośrednictwem  
stacji zbornej w M ysłowicach, polegającą 
na tern, że wezwania imienne dla męż­
czyzn nie podlegają obowiązkowi aproba­
ty przez urząd.

Obowiązek ten pozostaje nadal tylko w  
stosunku do wezwań dla kobiet w wieku 
do lat 21, oraz dla nieletnich mężczyzn do 
lat 18. Zniesiona została także konieczność 
wizowania przez konsulaty R. P. niektó­
rych rodzajów imiennych zapotrzebowań  
robotniczych.

0 Zebranie Tow. Ludowego. W nie­
dzielę, dnia 10. bm. odbyło się po nieszpo­
rach w salce parafjalnej zebranie Towa­
rzystwa Ludowego przy licznym udziale 
członków pod przewodnictwem prezesa p. 
Candra. Zebranie zaszczycił swą obecno­
ścią ks. prefekt Brejski. Po odczytaniu pro 
tokólu z ostatniego zebrania, wygłosił ks. 
prefekt Brejski referat na temat konstytu­
cji 3 maja. Referent w swym wywodzie 
przedstawił historyczny bieg wypadków o- 
raz wiekopomne znaczenie uchwały kon­
stytucji 3 maja, wskazując na jej donio­
słość dla dobra Rzeczypospolitej. Po refera­
cie wywiązała się szeroka dyskusja, w cza­
sie której zabierali głos liczni członkowie, 
dając tern dowód zainteresowania się wy­
wodami prelegenta. Następnie załatwiono 
szereg spraw, między innemi postanowio­
no urządzić zabawę letnią w lipcu br. Po 
wyczerpaniu porządku obrad zakończono  
zebranie odśpiewaniem pieśni „Serdeczna 
M atko 1*.

0  Jeszcze przesłuchy. W związku z 
zajściami w dniu 3 maja przesłuchiwano w  
poniedziałek dalszych członków OW P., 
szukając „winnych 1*. Zawezwanych prze­
słuchiwało dwóch specjalnie przybyłych z 
Torunia „dygnitarzy* 1. W idocznie cięży 
bardzo sanatorom Obóz W ielkiej Polski, 
skoro tak bardzo członków jego się prze­
słuchuje, usiłując znaleźć winnych tam  
gdzie ich niema!

0  Zebranie Powstańców i Wojaków. W 
dniu 14. bm. o godz. 2 po południu odbę­
dzie się w strażnicy Straży Pożarnej ze­
branie Tow. Powstańców i W ojaków. Ze 
względu na ważność spraw, jak najlicz­
niejszy udział członków konieczny.

0  Co na to policja! Doniesiono nam, że 
w tut. młynie parowym przez cały dzień 3. 
maja byli zatrudnieni robotnicy przy pra­
cy. M oże policja zainteresuje się tą spra­
wą i u  karze winnych, którzy nie prze­
strzegają przepisów o spoczynku niedziel­
nym.

0  Podróż naokoło Polski. Redakcję na­
szego pisma odwiedził niejaki M ularczyk 
Zygmunt z Poznania, który wyruszył w  
d. 16. 4., celem zwiedzenia pieszo ziem  
Rzeczypospolitej.

0 Kino „Słońce** wyświetla dziś w  
środę i we czwartek wspaniały program  
pt: „Pieśniarz Paryża**. W , roli głównej 
M aurice Chevalier, słynny piosenkarz i 
aktoi, którego ubóstwia cały świat. Orkie- 
Btra ściśle dostosowana do obrazu. Ceny 
zwykle, pomimo wielkich kosztów sprowa 
dzenia powyższego filmu.

Balkon i loże kina „Słońce** chłodzone 
będą wentylatorami elektrycznemL

Ks. arcybiskup Teodorowicz 
do Wojciecha Korfantego. 

W 10-tą rocznicę powstania górnośląskiego.

Katowicka „P o 1 on  j a“ ogłosiła 
następujący list J. E. ks. arcybiskupa 
Teodoro  wiozą, wystosowany do 
sen. W ojciecha Korfantego:

—  „W IELM OŻNY PANIE!
Pamiątkowy obchód dziesięciolecia 

decyzyj, rozstrzygających o przyłącze­
niu Śląska do Polski, zarówno głoso­
wanie ludności, jak powstanie — bu­
dzi we mnie zawsze żywe i zawsze sil­
ne wspomnienia, gdyśmy to wszyscy z 
zapartym tchem przed laty dziesięciu 
śledzili przebieg tak wielkich wy­
darzeń na Śląsku dla Polski.

Dzięki temu, że w czasie tym mia­
łem sposobność stykać się z Panem, 
jak i z tymi, którzy z Panem pracowa­
li, mogłem osądzić, nie już na podsta­
wie opowiadań, ale zbliska i bezpośred­
nio, ten tak dla dziejów nowych Polski 
doniosły czyn Pański. To co się 
stało o tym czasie było też i czynem i 
aktem wiekopomnym ludu śląskiego 
zawsze duchem i sercem miłośnie 
związanego z Polską i gotowego na 
największe ofiary, by jedność z nią 
chociażby za cenę krwi przeprowadzić.

Ale i najpiękniejsze bufy walczą­
cych nie wygrywają bitwy, bez wodza. 
Pan byłeś tym wodzem, którego  
śmiałość, zdumiewającą inicjatywę, 
bystrość orjentacji, sprężystość i ener- 
gję skojarzoną z darem organizacyj­
nym podziwiali wszyscy. Pan przez  
lud śląski, a lud śląski przez  
Pana, wygraliście sprawę  
Ś1 ąska.

W ten sposób związała się ona raz 
na zawsze i niepodzielnie z wolą 
Pańską i imieniem Pańskiem w histo- 
rji-

Ile razy myślę o zasługach Pań­
skich dla Polski, myślę też o tern, co 
Pan musiał w ostatnich czasach wy­
cierpieć. W ołałbym o tern nie wspo­
minać. Są bowiem wspomnienia, któ­
re palą bólem, a zarazem wstydem  
jakby bezosobistym dlatego, iż w bólu 
tym i wstydzie współuczestniczy na­
ród. A jeśli nie chcę wygrzebywać 
tych przeżyć Pańskich od strony ziem ­
skiej i ludzkiej, gdyż budzą one tylko 
ból i odrazę, to dla ukrzepienia Pana 
pragnąłbym wejrzeć w nie pod kątem  
dopustów i zamierzeń Bożych.

Nowa pragmatyka urzędnicza 
będzie podobno groźnie wyglądać.

Rada ministrów jeszcze nie przyjęła  
zasad nowej pragmatyki urzędniczej, 

które opracowuje wicepremjer płk. Pie 
racki, wspólnie z płk. Gluth-Nowowiej-  
skim. Informacje, które tu i ówdzie 
dochodzą, stwierdzają, że postanowie­
nia pragmatyki ogromnie zaostrzą 
położenie pracowników. Niedawno sa­
ma prasa sanacyjna donosiła o zamia­
rze wprowadzenia postanowienia, by  
urzędnika, o którym zwierzchnik wy-

Wyrok śmierci na morderców 
z Radowisk.

W dniu wczorajszym w tutejszym są­
dzie grodzkim przed sesją wyjazdową są­
du okręgowego w Toruniu rozpatrywaną 
była sprawa dokonowanego morderstwa 
na osobie ś. p. Kozłowskiego z Radowisk w  
dniu 19 stycznia br. przez wyrodne córki z 
współudziałem matki, żony zamordowane­
go.

Sesji przewodniczył wiceprezes sądu o- 
kręgowego w Toruniu p. Lipiński, oskarżał 
prokurator dr. Piziewicz. Oskarżonych có­
rek M arjanny i Berty bronił z urzędu mec. 
Czypicki.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym  
zbrodnie z § 211 i 48 k. k.

Oskarżona M arjanna Kozłowska, wyko­
nawczynią zbrodni przyznaje się winy za­
mordowania swego ojca, przedstawiając  
stosunki rodzinne, które rzekomo wpłynęły 
na popełnienie zbrodniczego czynu, twier­
dząc jednocześnie, że i matka nie mogąc 
znieść tyranji ojca, a swego męża, nakła­
niała ją do złagodzenia ojca. Twierdzi, że 
ojciec źle się z nią obchodził, bił, a nawet 
usiłował dokonać na niej gwałtów, tak, iż 
stosunki stawały się nie do zniesienia, co 
wywarło decydujący wpływ na postanowie­
nie zgładzenia ojca.

Oskarżona Berta Kozłowska przyznaje 
się do współudziału w zbrodni. Sąd ze 
względu na zeznania oskarżonej omawia­
jąca stosunki moralne w rodzinie wyklucza 
jawność obrad.

Oskarżona M arjanna, 67-letnia starusz­
ka, żona zamordowanego, oskarżona o 
współudział w mordzie i namawianiu có­
rek do zgładzenia męża, wbrew złożonym  
w śledztwie zeznaniom, wypiera się wszel­
kiego udziału w zbrodni. W obec tego pro­

Polska nie tylko w epoce niewoli za­
potrzebowała u najlepszych synów swo 
ich krwi i męczeństwa ofiarnego, dla 
wyjednania zmiłowań Bożych nad na­
rodem; potrzebuje ona, a nawet szcze­
gólnie potrzebuje i dzisiaj żertw ofiar­
nych przed Bogiem dla przejednania i 
dla upustu łask dla niej . Pan tę ideę 
wielką, płynącą z wiary, zrozumiał i 
publicznie ją stwierdził. Bo kiedy po  
uwięzieniu Pańskiem, powróciłeś Pan  
na śląską ziemię, pierwszym okrzy­
kiem Pańskim, dobytym z najboleśniej 
szych przeżyć i z głębin duszy, był o- 
krzyk: „To wszystko co przecierpiałem, 
przecierpiałem dla P  o  1 s k  i“ . Przez 
okrzyk ten wzniósł się Pan ponad  
wszystko co osobiste, a zarazem wyra­
ziłeś Pan w słowach tych wiarę i 
przekonania w ekspiracyjną wartość 
cierpienia i jego rolę w służbie Oj­
czyzny.

Cały ten charakter przeżyć Pań­
skich nosi na sobie dziwnie wyraźne 
znamię takiego właśnie cierpienia.

Bo tylko Bóg jeden sprawić to może 
i sprawia, że to, co w zamierzeniach 
ludzkich miało się obrócić ku zniszcze­
niu, obraca się wręcz przeciwnie na 

dobro duchowe tych, których te za­
mierzenia dosięgają. I na Panu wła­
śnie znać tak widocznie to działanie 
Boże; znać je po takiem wzniesieniu 
duszy, która w chwilach najcięższych 
umie siebie zapomnieć dla miłości Pol­
ski, ale znać je jeszcze i po tern, że nie 
szczęścia i katusze i przejścia, zamiast 
powalić Pana i zgnieść, raczej pod ­
niosły Pana jeszcze duchowo, tak, że 
w ogniu cierpienia skrzepiony staje 
Pan z nowym zapałem przy warszta­
cie narodowej pracy. W chwili dzisiej­
szej i w obchodzie dzisiejszym, który 
tak szczególnie Pańskim jest i do Pa­
na należy, pod wpływem tych myśli, z 
któremi się z Panem dzielę, zasyłam  
Panu życzenia, by Pan w zdrowiu do­
brem długo jeszcze służył narodowej 
sprawie.

Niech Bóg błogosławi!
Z wyrazami oddanemi głębokiego  

poważania
X. TEODOROWICZ, 

Arcybiskup.
Lwów, dnia 2. 5. 1931 roku“ . —

dał dwukrotnie ujemną opinję, mo­
żna było zwolnić z pracy.

Teraz zaś znów słychać, że ma być 
przywrócony słynny artykuł 116-ty, u- 
sunięty przez parlament przed kilku 
laty. Na podstawie tego artykułu, u- 
rzędnik może być bezpośrednio zwol­
niony z urzędowania i przeniesiony na 
emeryturę bez uwzględnienia 6-inie- 
sięcznego okresu przenoszenia w stan 
nieczynny.

kurator wnosi o przeczytanie poprzednich 
zeznań. Oskarżona zmienia swe zeznania i 
twierdzi, że wiedziała, że córki chcą zgła­
dzić ojca, lecz nie namawiała ich do tego 
czynu, a w krytycznym dniu nie była w  
domu, lecz u sąsiadów.

Po zeznaniach oskarżonych sąd prze­
słuchuje świadków, którzy oświetlają tło 
sprawy i pobudki, które skłoniły oskarżo­
nych do popełnienia zbrodniczego czynu.

Z zeznań świadków (zwłaszcza Zaręb­
skiej, córki zamężnej zamordowanego) wy­
nika, że oskarżonymi nie powodowała chęć 
uwolnienia się od rzekomej tyranji ojca, a 
chęć zysku, chęć podziału majątku, które­
mu to zamordowany się sprzeciwiał. Świad  
kowie przeciwnie do oskarżonych charakte­
ryzują zamordowanego jako człowieka 
spokojnego naogół dobrego i oszczędnego, 
przeważnie zeznają dla oskarżonych obcią- 
źająco. Po przesłuchaniu świadków i wy­
słuchaniu ekspertyzy, dr. Podlaszewskiego, 
który stwierdził, że strzał był śmiertelny i 
oddany z bliskiej odległości, przewodniczą­
cy zarządza 2-godzinną przerwę.

Po przerwie zabiera głos prokurator. 0- 
skarżyciel publiczny podkreśla upadek mo­
ralny oskarżonych, żądzę zysku, która 
pchnęła ich do zbrodni, stwierdzając, że 
główną sprężyną zbrodni jest matka, która 
własne dziecko namawiała do ojcobójstwa. 
Nie może być dla oskarżonych okoliczno­
ścią usprawiedliwiającą złe obchodzenie 
się z nimi denata, gdyż czyn swój popeł­
nili z całą premedytacją i uprzedniem przy 
gotowaniem, wobec tego wnosi dla oskar­
żonych po myśli § 211 k. k. o wydanie wy­
roku śmierci dla wszystkich trzech oskar­
żonych.

Zkolei zabiera głos mec. Balcerski, o- 
brońca z urzędu M arjanny i Berty Kozłow­
skiej. Obrońca usiłuje zbić wywody oskar­
życiela publicznego i wnosi o zastosowa­
nie w stosunku do oskarżonych § 213 dla 
M arjanny, a 49 dla Berty.

M ec. Czypicki, obrońca żony zamordo­
wanego wskazuje na luki w dowodach wi­
ny M arjanny Kozłowskiej, starając się 
zmniejszyć odpowiedzialność oskarżonej i 
wnosi o zastosowanie do oskarżonej § 139 
względnie 49 A k. k. z prśbą o sprawiedli­
wy wyrok.

Oskarżona M arjanna (córka) w ostatniem  
słowie powtarza, iż do mordu namawiała  
ją matka, oskarżona Berta Kozłowska nie 
ma nic do nadmienienia na swą obronę, 
natomiast współoskarżona, matka oskarżo­
nych, zaprzecza jakoby namawiała córkę do 
zbrodni.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, uznając* 
wszystkich trzech oskarżonych za winnych 
morderstwa, skazując na karę śmierci, utrę 
tę praw obywatelskich oraz ponoszenie ko­
sztów sądowych.

Oskarżeni przyjęli wyrok ze spokojem. 
Spotkała zasłużona kara zbrodniarzy, któ­
rzy nie wahali się podnieść morderczej rę­
ki na ojca.

Głód w Łodzi.
Przy zbiegu ulic Śródmiejskiej i Za 

kątnej padla z głodu i wyczerpania 56- 
letnia Rojzla Rozenberg, zamieszkała 
przy ulicy Nowo - Zarzewskiej 4. Chorą 
po udzieleniu pomocy przewieziono do 
szpitala zbiorni miejskiej.

Na ulicy Zawadzkiej przed posesją 
nr. 7 padł z wycieńczenia i głodu 36- 
letni bezrobotny Drzewiecki Stanisław, 
zamieszkały przy ulicy Przędzalnianej 
nr. 109. Przybyły lekarz pogotowia ra­
tunkowego udzielił choremu pierwszej 
pomocy, poczem przewiózł go do szpi­
tala zbiorni miejskiej.

Na ulicy Zachodniej 31, padł z osła­
bienia wywołanego głodem 46-letni bez 
robotny i bezdomny Gabrysiak Feliks. 
Przybyły lekarz pogotowia po udziele­
niu pierwszej pomocy, przewiózł chore­
go w stanie osłabionym do szpitala 
zbiorni miejskiej.

Bójka w radzie miejskiej.
W e wtorek po południu na posiedzeniu  

Rady M iejskiej w Karlsruhe doszło do 
krwawej bójki między hitlerowcami a ko­
munistami. Obie strony obrzucały się 
wzajemnie krzesłami i pulpitami. W chwi­
li, gdy policja wkroczyła na salę, we­
wnętrzne urządzenie sali obrad przedsta­
wiało obraz pobojowiska. Nadburmistrz 
wraz z przedstawicielami stronnictw umiar 
kowanych, zmuszeni byli opuścić salę. —  
Szereg obecnych na sali osób odnislo cięż­
kie obrażenia.

Franek bawi w Berlinie.
Prezes belgijskiego Banku Państwowego  

Ludwik Franek, rewizytujący w Berlinie 
prezesa Banku Rzeszy Luthera, odwiedził 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy Cur- 
tiusa i złożył wizytę kanclerzowi Rzeszy 
Bruningowi.

Niemcy w Czechach ruszają się
W Bratysławie (Czechosłowacja) odbyło 

się zgromadzenie komitetu organizacyjne­
go współpracy niezależnych niemieckich 
stronnictw nacjonalistycznych na Słowa- 
czyźnie. Pozostałe niemieckie stronnictwa 
ustosunkowują się dotychczas do nowej 
grupy obojętnie.

Imieniny Ojca św.
W e wtorek przypadały imieniny Ojca 

św.
W związku z tem wczoraj rano wszy­

scy przebywający w Rzymie kardynałowie 
a w tej liczbie J. Em. ks. kardynał Prymat 
Hlond, złożyli Namiestnikowi Chrystuso­
wemu życzenia w zbiorowej audjencji, któ­
ra odbyła się w bibljotece prywatnej i trwa 
ła pół godziny. Papież w radosnem i we 
solem usposobieniu przyjął życzenia, zło 
żonę przez kardynała dziekana Granito d 
Belmonte, i, odpowiedziawszy na nie w  
krótkich, serdecznych słowach, rozma 
wiał przez pewien czas z każdym z czło/ł 
ków św. kolegjum z osobna.

Dwie katastrofy lotnicze.
Na lotnisku Ciampino kolo M onte Ro- 

tondo (W łochy) spad! samolot myśliwski. 
Pilot poniósł śmierć.

W pobliżu portu lotniczego Littorio 
(W łochy) wpadł do Tybru samolot. Przy­
czyną katastrofy jest niewątpliwie fał­
szywy manewr pilota, który poniósł 
śmierć w następstwie wypadku.

Audjencja papieska przez 

radjo.
15-go maja, o godz. 17, według czasu 

środkowo - europejskiego, radjostacja wa­
tykańska nadawać będzie na fali 19,84 prze 
bieg audjencji, jakiej papież udzieli piel­
grzymom całego świata celem uczczenia 
encykliki „Rerum Novarum“ . W szystkie 
radjostacie upoważnione są do retransmi­
sji-
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Nie tylko w Wąbrzeźnie 
bojkotuje „Strzelca**.

Z obchodu 3 maja w świeciu.

Już YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAk i lk a  t y g o d n i p r z e d u r o c z y s to ś c i ą  

d a ły  s i ę  s ły s z e ć  w  Ś w ie c iu  g ło s y , ż e  3 - g o  

m a ja  p o  r a z  p ie r w s z y  w y s tą p i w  p o c h o d z i e  

■ w c a ł e j p e łn i „ S t r z e le c * * , z n a n y  n a  g r u n ­

cie t u t . d o s t a t e c z n i e  z e  s w o je j „ id e o w o ś c i* * .

C ię ż k o  s z ły z a t e m  p r z y g o to w a n ia d o  

t e j u r o c z y s to ś c i . N ie m ó g ł s i ę n a w e t u -  

tw o r z y ć  k o m i t e t o b c h o d u . M u s ia ł s i ę z a ­

t e m  t ą  s p r a w ą  z a j ą ć  g e n e r a ln y  s e k r e ta r j a t  

Z w ią z k u  T o w a r z y s tw .

W  s o b o tę w ie c z o r e m u r z ą d z o n o c a p ­

s t r z y k , p o  u k o ń c z e n iu  k tó r e g o  d o  z e b r a ­

n y c h  p r z e m ó w i ł g e n . s e k r . Z w ią z k u T o ­

w a r z y s tw  p . M a k i ł ł a . W  d n iu  3  m a ja  z e ­

b r a ły  s i ę t o w a r ż y s tw a  n a d z i e d z iń c u  k o ­

s z a r k a d r y  m a r y n a r k i w o je n n e j , l e c z w i ­

dząc p lu to n  „ s t r z e l c ó w * * z n ie z n a n y m  k o ­

m e n d a n te m  n a  c z e l e , o p u ś c i ły  d z i e d z in i e c  

i o d d z i e ln i e  u d a ły  s i ę  n a  R y n e k , g d z i e  o d  

była się m s z a  ś w . p o ło w a . P o m s z y ś w .  

m ia ła  n a s t ą p i ć  d e f i la d a , l e c z  ż a d n a  z o r -  

g a n iz a c y j n ie  c h c i a ł a  d e f i l o w a ć r a z e m  z e  

„ S t r z e lc e m * * , t o t e ż w s z y s tk i e t o w a r z y s tw a  

r o z e s z ły  s i ę z e s z t a n d a r a m i d o d o m u .

P o w s z e c h n ą u w a g ę z w r a c a ł b r a k  w  

s z e r e g a c h  „ S t r z e l c a * *  s a m e g o  „ s z t a b u 1 * . W  

m u n d u r y  „ s t r z e l c ó w * * o d z i a n o  k i lk u  u r z ę ­

d n ik ó w  i p a r u  r o b o tn ik ó w  z a l e ż n y c h o d  

s e n a to r ó w , l e c z „ s z ta b o w c y 1 * u k r y w a l i s i ę  

w s ty d l iw ie .
W ie c z o r e m  k o m i te t  T C L . p r z y g o to w a ł a -  

k a d e m ję . W  o k o l ic z n o ś c io w e m p r z e m ó ­

w ie n iu  p r o f e s o r S e r w a c y  Z ie l i ń s k i p r z e d ­

s t a w i ł t ł o , n a  j a k i e m  p o w s ta ł a  k o n s ty tu ­

c j a  3  m a ja , j e j z n a c z e n i e  d la  n a r o d u , p o d  

k r e ś la j ą c  j e j  w s k a z ó w k i  d la  o b e c n e j c h w i l i .  

W y k ła d  z a k o ń c z y ł o k r z y k ie m  n a c z e ś ć  

R z e c z y p o s p o l i te j i J e j P r e z y d e n ta . P r o f e ­

s o r E c k s t e in  o d e g r a ł z g r u p ą a m a to r s k ą  

j e d n o a k to w ą  s z tu c z k ę  l u d o w ą  p t . : „ Ł o b z o -  

w ia n ie * * , k tó r a  o g ó ln i e  s i ę p o d o b a ł a N a  

w z m ia n k ę  z a s łu g u je g r a a s y s t e n t a p o c z ­

t o w e g o  M a d e ja , k tó r y  n a n u tę „ K r a k o -  

w ia k a * ’ o d ś p i e w a ł k i lk a  a k tu a ln y c h  r z e c z y  

w ła s n e g o  p o m y s łu  n a  t e m a t d o l i u r z ę d n i ­

czej, s to s u n k u  d o  G d a ń s k a  i t p .
W  c a ło d z i e n n y m  n a s t r o ju  z b y t w id o c z ­

ne b y ły  n a s t ę p s tw a  „ r a d o s n e j tw ó r c z o ś c i* * .

Z  N o w e g o  M ia s t a n a d W a r tą p i s z ą  

n a m :
M ie j s c o w y k o m i t e t t o w a r z y s tw , p o ­

d o b n ie  j a k  l a t p o p r z e d n ic h , t a k  i w  t y m  

r o k u  u c h w a l i ł o b c h o d z i ć  u r o c z y ś c i e  ś w ię to  

n a r o d o w e t r z e c i e g o  m a ja . O b c h ó d  r o z p o ­

c z ą ł w s p ó ln y  p o c h ó d w s z y s tk i c h t o w a ­

r z y s tw  i s z k o ły  p o w s z e c h n e j n a  n a b o ż e ń ­

s tw o  d o  k o ś c io ł a p a r a f ja ln e g o , g d z i e  w y ­

g ło s i ł p o d n io s łe  k a z a n i e  n a  t e m a t m i ło ś c i  

o jc z y z n y  k s . p r ó b . D y b iz b a ń s k i , a  p o łą c z o ­

n e  c h ó r y  k o ś c i e ln e  i t o w a r z y s tw o  „ H a lk a 1 1 

w y k o n a ły  p ie n i a .

Po n a b o ż e ń s tw ie  r o z w in ą ł s i ę im p o n u ­

j ą c y  p o c h ó d , k tó r y  j e d n a k  n ie s t e ty  z p o ­

w o d u  o g r e s y w n e g o  z a c h o w a n ia  s ię  Z w ią z ­

k u  S t r z e l e c k i e g o  r o z b i ł s i ę  n a  d w a  o d r ę b ­

ne p o c h o d y  —  i t o  Z w ią z k u  S t r z e l e c k i e g o  

z d z i e ć m i s z k o ln e m i , k tó r e m u p r z y g r y ­

w a ła  k a p e l a „ S t r z e l c a * * , i n a p o c h ó d  

w s z y s tk i c h  i n n y c h  s to w a r z y s z e ń  o r a z  p r z e d  

s t a w ic i e l i w ła d z  i u r z ę d ó w , k tó r e m u  p r z y  

g r y w a ła o r k i e s t r a T o w a r z y s tw a P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w . P o  r o z w ią z a n iu  p o c h o d u  

o d b y ła  s i ę  u r o c z y s t a  a k a d e m ja  n a  s a l i p .  

S z y m a n k ie w ic z a p o d e g id ą k ie r o w n ik a  

s z k o ły  p . K ę d z ie r s k i e g o , a  n a  z a k o ń c z e n ie  

dnia u r z ą d z i ło  S to w a r z y s z e n i e M ło d z ie ż y  

P o l s k i e j p r z e d s ta w ie n i e  a m a to r s k i e , w y s ta ­

wiając s z tu k ę pt.: „ P o s ą d z o n y * * n a s a l i  

p. A d o l f o w e j . W c i ą g u  d n ia o d b y ła s i ę  

k w e s t a  u l i c z n a  n a  T C L . a  o k n a  g łó w n y c h  

ulic b y ły  u d e k o r o w a n e  n a l e p k a m i T C L .

Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e t a k ż e  i t y m  r a ­

z e m  m ie j s c o w y  b u r m is t r z , k tó r y j e s t  

tw ó r c ą  t u t e j s z e g o  „ S t r z e l c a * *  b y ł n ie o b e c n y .  

P r z e z s w e z a r z ą d z e n i a w y w o ła ł o n  w ła ś ­

n ie  ó w  p r z y k r y  d y s o n a n s , p o le g a j ą c y  n a  

r o z d w o je n iu  s i ę p o c h o d u . N a z a b a w ę t a ­

n e c z n ą  S to w a r z y s z e n i a M ło d z ie ż y  P o l s k i e j

Zebranie
Młodych Obozu Wielkiej Polski 

o d b ę d z i e  s i ę

w piątek, dnia 15 b. m. o godz. 20-tej w sali p. St. Klimka

U d z ia ł w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w y .

N ie c h  ż y j e  W ie lk a  P o l s k a !

Spieszmy z pomocą ofiarom powodzi!
P o d a ją c  d o  w ia d o m o ś c i  o d e z w ę  W o ­

j e w ó d z k ie g o  K o m i te tu  N ie s i e n i a  P o m o ­

c y  O f ia r o m  P o w o d z i n a W ile ń s z c z y ­

ź n i e , z w r a c a m y  s i ę  z p  r o ś b ą  d o  s z a n .  

c z y t e ln ik ó w  o  ł a s k a w e p o p a r c i e  a k c j i  

k o m i t e tu , w  e e - lu p r z y j ś c ia z p o m o c ą  
n ie s z c z ę ś l iw y m o f i a r o m p o w o d z i .  

W s z e lk i e d a tk i c h o c ia ż b y  n a j i r o b n i e j -  

s z e  t a k  p ie n i ę ż n e  j a k  i w  n a tu r z e  p r o -  

s im y  k ie r o w a ć p o d a d r e s e m : T o r u ń ,  
U r z ą d W o je w ó d z k i P o m o r s k i . L is t ę  

o i i a r n ą . P o m o r z u o tw o r z y ł J . E . k s .  

b i s k u p  d r . O k o n ie w s k i , s k ł a d a j ą c n a  

r ę c e  p . w o je w o d y  1 0 0  z ł . , w  t e j m y ś l i ,  

ż e  s p o ł e c z e ń s tw o  z a c z ę t ą  a k c j ę  p o p s z e ,  

p r z y c z y n ia j ą c s i ę  d o  u lż e n i a d o l i n a ­

s z y m  t r a c io m  k r e s o w y m .

OBYWATELE!
Ż y w io ło w a  k lę s k a  s p a d la  n a  k r e s o ­

w ą  p o ła ć  R z e c z y p o s p o l i t e j . T e r e n  w o ­

j e w ó d z tw a  w i le ń s k i e g o  o r a z  c z ę ś ć  w o je  
w ó d z tw  n o w o g r o d z k ie g o i b ia ło s to c ­

k ie g o  d o tk ń ę ł a  k lę s k a  p o w o d z i , n ie n o -  

t o w a n e j w  k r o n ia c h , a  p r z e w y ż s z a j ą ­

c e j n a jw ię k s z ą  p o w ó d ź  p a m ię tn ą  w  r o ­

k u  1 8 8 7 . R o z s z a l a ł a p o w ó d ź p o r w a ła  

d o m y  i c h a ty , u n io s ł a  d o b y te k , z n i s z ­

c z y ł a  d o s z c z ę tn i e m o ż n o ś ć  ż y c i a  i t r w a  

n ia  t y s i ę c y  o b y w a te l i P o l s k i —  b r a c i  

n a s z y c h , k tó r z y  p r z e d  d w o m a  z a l e d w ie  

l a t y  p r z e ż y l i k lę s k ę  n ie u r o d z a ju , s t a ­

w ia ją c ą  l u d n o ś ć  t ę w o b e c w id m a  g ło ­

d u . T e g o r o c z n ą  p o w o d z ią  z o s t a ła  z r u j ­
n o w a n a  l u d n o ś ć  n a jb ie d n i e j s z a , p o n o ­

s z ą c  o g r o m n e  s t r a ty w  z a s i e w a c h , w  
z n i s z c z e n iu  i n w e n ta r z a , k a r m y , w  z n i ­

s z c z e n iu  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  i g o ­

s p o d a r c z y c h  p o r w a n y c h  p r z e z  w o d ę , w  

z n i s z c z e n iu  w a r s z t a tó w  p r a c y .

T a m , g d z ie  w z n o s i ł y s i ę b u d y n k i  

r o jn e  l u d ź m i , p r a c u j ą c y m i  n a  b y t w ła ­

s n y , a  t e m  s a m e m  n a  d o b r o  k r a ju  —  

z a le g ły  r u in y ; t a m , g d z ie  d r o g i b ie g ły  

w  ś w ia t o tw a r ty , a b y  b r a c i z b r a ć m i  

p o łą c z y ć , ś l a d y s z o s s z e r o k ic h  i w ą ­

s k i c h  ś c i e ż e k  z m y ła  w o d a  —  i d z i ś  c a ­

ł y  t e n  w ie lk i s z m a t z i e m i n a s z e j j e s t  

p u s ty n i ą j a ł o w ą , n a  k tó r e j z r o z p a c z o ­

n a  i b e z r a d n a  l u d n o ś ć  c z e k a  z m i ło w a ­

n ia  B o ż e g o  i b r a t e r s k i e g o  r a tu n k u .

N ie c h ż e  n a  t e j p u s ty n i —  z i e m i n ie ­
s z c z ę ś c i a  — - r o z k w i tn i e n a j c u d n ie js z y  

k w ia t m i ło ś c i n a r o d o w e j i n ie c h  s e r ­

c o m  r o z b i ty m  i d u c h o m  w  z w ą tp i e n i e  

s t r ą c o n y m  p r z y w r ó c i s p o k ó j i w ia r ę  w  

n ie r o z e r w a ln y z w ią z e k w s z y s tk ic h  

t y c h , k tó r z y O jc z y z n ę n a s z ą z a m ie ­

s z k u ją .
O b y w a te l e ! O to  c h w il a , k ie d y  n a l e ­

ż y  z e s p o l i ć  s i ę  w  t a k  ż y w io ło w y m  w y ­

s i łk u  s e r c , j a k  ż y w io ło w ą  b y ła  l ^ ł ę s k a ,  

k tó r a  c z ę ś ć  O jc z y z n y  w y z w o lo n e j d o ­

s i ę g ł a .
C z a s n a g l i ! B e z d o m n i c z e k a j ą  n a  

s c h r o n i e n ie  —  g ło d n i n a  ł y ż k ę  s t r a w y .  

N ie c h ż e  n ie  c z e k a ją  z b y t d łu g o !  Ś p ie s z ­

m y  z  o f i a r a m i !

p . b u r m is t r z n ie d a ł z e z w o le n i a , s k u t ­

k ie m  c z e g o  z a b a w ę t ę m u s ia n o u r z ą d z i ć  

w  ś c i ś l e  z a m k n ię t e m  k o le .

W s z e lk i e  o f i a r y  p r z y jm u ją  P o w ia to ­

w e  K o m i te ty  S p o łe c z n e P o m o c y  O f ia ­

r o m  P o w o d z i .
W o je w ó d z k i K o m i te ł S p o łe c z n y  P o m o ­

c y  O f ia r o m  P o w o d z i W o je w ó d z tw  W i ­

l e ń s k i e g o , N o w o g r ó d z k ie g o  i B ia ło s to c ­

k ie g o :
K o m i te t  h o n o r o w y

W ik to r L a m o t , W o je w o d a P o m o r s k i .  

K s . d r . S ta n i s ł a w  O k o n ie w s k i , B is k u p  

C h e łm iń s k i .

G e n . S te f a n  P a s ł a w s k i ,  D o w . 0 .  K . V I I I .  

W in c e n ty  Ł ą c k i , S ta r o s t a  K r a j . P o m .

K o m i te t w o je w ó d z k i :

A . B o l t , p r e z y d e n t m ia s t a  T o r u n ia , i n ż .  

A . B o r n , d y r e k to r D r ó g  W o d n y c h , K .  

D ą b r o w s k i , p r e z e s W o je  w . Z w . I n  w .  

W o j . , i n ż . B . D o b r z y c k i , d y r e k to r  K o le i  

P a ń s tw . , J . D o n im i r s k i , p r e z e s P o m .  

T o w . R o ln . , G r a b o w s k i , d y r e k to r B a n ­

k u  G o s p . K r a j w  G d y n i , i n ż . J a g o d z iń ­

s k i , w ic e p r e z e s I z b y  P r z e m . - H a n d l . ,  

P . J a k u b o w s k i , p r e z e s  I z b y  R z e m ie ś ln . ,  

K . J a w o r n ik , p r o k u r a to r  S ą d u  A p e la ­

c y jn e g o , K . J u n k , d y r e k to r  B a n k u  P o l ­

s k i e g o  w  T o r u n iu , i n ż . J . K o łe k , p r e z e s  

Z a r z ą d u O k r . P o l s k . C z e r w . K r z y ż a ,  

T . K o m ie r o w s k i , p r e z e s Z w ią z k u  Z ie ­

m ia n , S . K o s s jo r , k ie r o w n ik  I z b y  S k a r ­

b o w e j , T . L o r k i e w ic z , d y r e k to r L a s ó w  

P a ń s tw . , S . M a c ie j e w s k i , p r e z e s d y r e k ­

c j i P o c z t i T e le g r . , M a k o w ie c k i , d y ­
r e k to r C u k r o w n i w  C h e łm ż y , T . M a r ­

c h l e w s k i , p r e z e s Z w . T o w . K u p ie c k i c h ,  

M . M ie lż y ń s k i , p r e z e s  o k r ę g  Z w . P o w s t  

i W o ja k ó w , M ik la s z e w s k i , d y r . B a n k u  

S p ó łd z . Z w . T o w . K u p . , J . O le c h , k ie ­
r o w n ik  O k r . Z w . O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h . ,  

W . O ls z a ń s k i , k o m e n d a n t w o je w . P . P . ,  

M . P a lu c h , p r e z e s o k r . Z w . O f ic . R e z . ,  

S . P ie t r u s k i , p r e z e s Z w . L e g . , d r . K .  

P o l l a k , k u r a to r O k r ę g u  S z k o in e g o  P o ­

m o r s k i e g o , S a m o l iń s k i , p r e z e s D z ie l ­

n ic y  P o m o r s k i e j Z w ią z k u S o k o l s tw a  

P o l s k i e g o , T . S c h a b , K o m i te t F lo ty  N a ­

r o d o w e j , d r . M . S e y d l i t z , w ic e w o je w o ­

d a  p o m o r s k i , d r . K . S m o le ń , i n ż . A .  

S t r z e s z e w s k i , p r e z e s  O k r . U r z ę d u  Z ie m  

s k i e g o , S . S z e p e ty s , p r e z e s Z w . S t r z e l . ,  

C . S z y s z k o , p r e z e s S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  

i n ż . B . Ś w ie ż a w s k i , O k r ę g o w y I n s p e k ­

t o r  P r a c y , d r . E s d e n  - T e m p s k i , p r e z e s  
P o m . I z b y R o ln i c z e j , S . T o m c z y ń s k i ,  

p r e z e s Z w ią z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h , A  

T y c n e r , p r e z e s O k r . Z w . P o d o f . R e z . ,  

J ó z e f W ło d e k , p r e z y d e n t m ia s t a  G r u ­

d z i ą d z a , T . Z a n . d y r e k to r  P a ń s tw o w e g o  

B a n k u R o ln e g o , W . Z a p a ła , p r e z e s  

K o m . P o r o z . Z r z e s z e ń  Z a w . P r a c o w n i ­

k ó w  P a ń s tw , i S a m .

Konfiskata.
Ś r o d o w e w y d a n ie „ G a z e ty W a r s z a w ­

s k i e  j “  u le g ło  k o n f is k a c i e .

Zagadkowy pożar.
W  k lu b ę  u k r a iń s k im  w  S e jm ie  w y b u c h ł  

w e  w to r e k  p o ż a r . S p ło n ę ła  s z a f a  z  a k t a m i  

i d r u k a m i . P o ż a r p o w s ta ł w e w n ą t r z  

s z a f y , p o d c z a s , g d y  b y ła  o n a  z a m k n ię ­

t a .

RADJO.
Czwartek 14 maja.

Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 Z e g a r z w ie ż y  r a tu ­
s z o w e j —  g im n a s ty k a  p o r a n n a . ( P r o f . V V a x - r  
m a n ) . 1 0 .1 5 — 1 1 .4 5 U r o c z y s to ś ć W n ie b o - . 
w s tą p ie n i a  P a ń s k ie g o . N a b o ż e ń s tw o  z k a ­
t e d r y  p o z n a ń s k i e j . K a z a n ie  w y g ł . k s . p r a ­
ł a t Z w o l s k i : c h ó r k a t e d r a ln y  ś p i e w a  p o d  
d y r . k s . d r . G ie b u r o w s k ie g o . 1 7 .4 5 — 1 8 .4 5  
R e c i t a l f o r t e p i a n o w y  p r o f . G e r t r u d y  K o n a t -  
k o w s k ie j . 1 8 .1 5 — 1 8 .4 5 „ C z a r n y  c h a r a k t e r  
w  a r j i o p e r o w e j 1 * W y k o n a w c y : A le k s a n d e r  
K a r p a c k i , a r t . o p . ( b a r y to n ) . P r o f . F r a n c i ­
s z e k  L u k a s i e w ic z  ( a k o m p a n j . ) P r o g r a m : 1 .  
P o n c h ie l l i : M o n o lo g  B a r n a b y  z o p . „ G io -  
c o n d a 1 1 . 2 . V e r d i : M o n o lo g J a g o n a z o p .  
„ O te l lo * * , 3 . P u c c in i : A r io s o  S c a r p i a z o p .  
„ T o s c a 1 1 . 4 . G io r d a n i : P ie ś ń  N e r T e g o  z  o p .  
„ U c z t a s z y d e r c ó w 1 * , 5 . R u b in s t e in : P r o lo g  
z o p . „ D e m o n  * . 6 . S a in t - S a e n s e : P r z e k le ń ­
s tw o  D a g o n a  z  o p . „ S a m s o n  i D a l i l a * 1 .

Warszawa. 1 0 .1 5 T r a n s m is j a n a b o ż e ń ­
s tw a  z  P ie k a r  W ie lk ic h  n a  G . Ś lą s k u . 1 1 .5 8  
— 1 2 .1 0 S y g n a ł c z a s u . H e jn a ł . K o m u n ik a t  
P a ń s tw o w e g o I n s ty tu tu  M e te o r o lo g i c z n e g o . 
1 2 .1 5  P o r a n e k  s y m f o n ic z n y  z F i lh a r m o n j i  
W a r s z . W  p r o g r a m ie u tw o r y E . G r ie g a .  
W y k o n a w c y : O r k ie s t r a  f i l h a r m o n ic z n a  p o d  
d y r . J ó z e f a  O z im iń s k ie g o  i H e le n a  C y w iń ­
s k a  ( f o r t e p i a n ) . 1 4 .0 0  O d c z y t r o ln i c z y . 1 4 .2 0  
M u z y k a . 1 4 .3 0  O d c z y t r o ln ic z y . 1 4 .5 0  M u z y ­
k a . 1 5 .0 0  O d c z y t r o ln i c z y . O d c z y t r o ln i c z y .  
1 5 .2 0 M u z y k a . 1 5 .4 0 P r o g r a m  d la d z i e c i  
m ło d s z y c h  a ) O p o w ia d a n ie  p ió r a  J . K r z e ­
w iń s k ie g o  „ P ie r w s z a  j a z d a  m e g o  s y n a  s a - ,

Piątek 15 maja.
Warszawa — Raszyn, 1 2 ,1 0 G r a m o f o n .  

1 3 ,1 0 U r z ę d o w y k o m u n ik a t P a ń s tw o w e g o  

I n s t . M e te o r o lo g i c z n e g o , p o k o m u n ik a c i e  

d a l s z y  c i ą g  m u z y k i z  p ły t g r a m o f o n o w y c h . -  

1 3 ,2 5 - - - - 1 4 ,1 5  P r z e r w a . 1 4 ,1 5  K o m u n ik a t g o ­

s p o d a r c z y . 1 4 ,3 5  K o m u n ik a t G ł . Z w ią z k u  

S t r a ż y  P o ż a r n y c h . 1 4 ,5 0  K o m u n ik a t s p o r to ­

w y . 1 5 ,0 5 — 1 5 ,3 0 P r z e r w a . 1 5 .3 0 O d c z y t d la  

m a tu r z y s tó w  N a u k a  o  P o l s c e  w s p ó łc z e s n e j ,  

o d c z y t V I - ty , p r o f . A l . J a n o w s k i . 1 5 ,5 0  L e k ­

c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o . 1 6 ,1 0  K o m u n ik a t  

d la  ż e g lu g i i  r y b a k ó w . 1 6 ,1 5  G r a m o f o n . 1 7 ,1 5  

„ A r n o ld  B e n e t t —  m is t r z  r e a l iz m u  w  p o -  

.w ie ś c i a n g ie l s k i e j* 1 —  p r o f . R o m a n  D y b o w ­

s k i . ( T r a n s m is j a  z  K r a k o w a .) 1 7 ,4 5  M u z y k a  

l e k k a . 1 8 ,4 5  R o z m a i to ś c i . 1 9 ,1 0  G ie łd a  r o ln i ­

c z a . 1 9 ,2 5  G r a m o f o n . 1 9 ,3 5  O d c z y ta n i e  p r o ­

g r a m u  n a d z i e ń  n a s t ę p n y . 1 9 ,4 0 P r a s o w y  

D z i e n n ik  R a d jo w y . 1 9 ,5 5 G r a m o f o n . 2 0 ,0 0  

P o g a d a n k a  m u z y c z n a . 2 0 ,1 5  K o n c e r t s y m f o ­

n ic z n y  z  F i lh a r m o n j i W a r s z a w s k ie j . W y k o ­

n a w c y : O r k ie s t r a  f i l h a r m o n ic z n a  p o d  d y r .  

G r z e g o r z a F i t e lb e r g a i W a n d a  P ia s e c k a  

( f o r t . ) .
Hamburg 19,55: „ K a w a le r r ó ż y * * , o p t . W , 

3  a k t a c h  R . S t r a u s s a .
Bukareszt 2 0 ,0 0 : „ F a u s t* * , o p . G o u n o d a  

—  p ły ty .

Litwinow przejazdem w War­
szawie.

K o m is a r z  ( m in is te r  s o w ie c k i ) d o s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  L i tw in o w  w  d r o d z e  d o  G e ­

n e w y p r z e j e c h a ł w e w to r e k w ie c z o r e n ?  

p r z e z  W a r s z a w ę .

Narady.
W  p o n ie d z i a ł e k  p r e m je r p łk . S ła w e k '  

o d b y ł d łu ż s z ą  n a r a d ę z w ic e m in is t r e m  

s k a r b u  p łk . K o c e m .

Przesilenie rządowe w Nor­
wegii.

R z ą d  n o r w e s k i ( z p r e m je r e m  M o -  

w in c k e F e m  n a  c z e l e ) p o d a ł s i ę d o  d y ­

m is j i . 

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyza?

W y d a w c a

„ G a z e t a  W ą b r z e s k a 1 4 S p . z o g r . o d p .  

R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :

J ó z e f Z ie l i ń s k i , W ą b r z e ź n o , K o p e r n ik a 5 .  

Z a o g ło s z e n i a R e d a k c j a n ie  o d p o w ia d a .

D r u k : D r u k a r n i a  T o r u ń s k a  S . A .  
w  T o r u n iu .

SŁONCE 
właściciel Fr. Szymański.

2 osoby na 1 bilet. ■

D z i ś  w  ś r o d ę  o  g o d z . 8 4 5  i w e  c z w a r t e k  o  6 - e j i 8 °  

p r o g r a m  n a d  p r o g r a m y  p . t  

„PIEŚNIARZ PARYŻA" 
w  r o l i g ł , M a u r y c e  C h e v a l i e r , M . L e w in g s to n i L u d e n  S im p s o n .

N a s tę p n y  p r o g r a m :

„P-U.Ł-K Ś.M-I.E-R.C-I"

Z a p o w ia d a m y :  a

„Z DYMEM POZflROW"
W k r ó tc e :

„Trzy Twarze Wschodu*1
UWAGA!! Balkon i Loża elektr. chłodzone.

i Drogeria pod Korona .
I Łucjan Leśniowice, Wąbrzeźno

R y n e k 2 6  R y n e k

N a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s e z o n  p o le c a m  

p o w y ją tk o w o n i s k i c h c e n a c h :

kredę, farby, lakier, wodne olejne 
SpoKost czysto lniany. Klej sto­

larski. lakiery, szelak, 
gips, pendzle, szablony.

2 6

UWAGA!
PP. Rzemieślnicy!
K s ią ż e c z k i o b r a c h u n k o w e , w y k a z y m ło d o c i a n y c h  

p r a c o w n ik ó w , k s i ę g i im ie n n e d la p r a c o w n ik ó w ,  

k s i ę g i d o  U w a g  I n s p e k to r a  P r a c y , r e g u l a m in y  p r a c y  

s p i s  m ło d o c i a n y c h , l i s t y  p ła c  o r a z  k o n t r a k ty  m ie s z ­

k a n io w e  d la  w ła ś c i c i e l i n ie r u c h o m o ś c i

stale na składzie.

„Gazeta Wąbrzeska4*
W ą b r z e ź n o , C h e łm iń s k a  1 .

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll 

Nauki 
g r y n a f o r t e p ia n i e  

o r a z t e o r j i n o w o ­

c z e s n e j u d z i e l a .

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno 

C h e łm iń s k a  6 .
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Zgubiono

Minnl/jnin
||rlf|l|s||||F w o js k o w ą  w y s ta w io n ą  p r z e z  

III I Uv mIbUIIIw  P * K . U . T o r u ń  n a  n a z w is k o

d o  w y n a ję c i a

4 pok. z kuchnią 

p r z y  u l . W o ln o ś c i 7 .

.  p r z e z  

n a z w is k o

L. Leśnikowski 
o r a z p a s z p o r t z a g r a n i c z n y  

u c z c iw e g o  z n a l a s c y p r o s z ę  

o  z w r o t  z a  w y n a g r o d z e n i e m  

LLeinikowtki 
W ą b r z e ź n o  P o m o r s k a  5 .


